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+ W przyszłym roku o 1 O proc. więcej mieszkań + Wyższy standard 
+ Korzystniejsze warunki spłat + Projekt rozszerzenia przydziałów 
kwaterunkowych + Wyższe ceny opału nie wpłynq na czynsz. 

NOW E . DECYZJE 
' . ' . 

w spraWacfi ·mieszkaniowych 
przyśpieszenie rozwoju budownictwa mleu:kanlowero 

uznano - jak wynika " ostatnich ustaleń kierownir.twa 

partii I rządu - za jedną " najważniejszycb ~praw, któ

rych rozwiązaniem zainteresowane 1ą żywotnie nerokie 

rzesze społeczeóstwa. 
o podjętych już w tej dziedzinie postanowieniach, a tak· 

fe sprawach, które stanowią jeszc•e przedmiot dyskusji 
i ustalone zostaną w n!ljbliższym . cza~le, poiąronuowal 

minister gospodarki komunalnej - zdzisław Drozd, 

Określono wJęc zada.nia dla cych d.o wy.korzysta•n.ia wuel-
budown<ictwa na okres najblit kich mo:illi~ąśc! jeg,o twiększe 
.szy<:h dwóch lat, ustalając ca nia. Jednak w tym · roku :iie 
ły ,e<„ół ś.:-od ków .,,mierzają- u<!:it Ili" jeszcze uzy.tk1ć efek· 

~~tuor.aCllJł!Plif~· 

R. Ba1ze\ p1.zybył do Po\ski 
Na zaproszenie Polskiego In 

stytutu Spr a w Międzynarodo

wyeh przybył 20 bm. do War• 

Komandosi 
palestyńscy 

nie rezygnu.iq 

z wałki zbroinej 
Komitet Centralny Organiza

cji Wyzwolenia Palestyny opu
blikował w środe w Ammanie 
komunikat stwierdzający, iż 
9tanowisko palestyńSlkiego ru
chu oporu wobe-0 rezolucji Ra· 

szawy przewodniczący trakcji 
parlamentarnej CDU/CSU w za 
chodnioniemieckim Bundestagu 
- Rainer Ba.rzel z małżonką. 

Na lotnisku Okęcie gościa wi 
tali: przewodniczący Sejmowej 
Komisji Spraw Zagrąnicznych 
- Józef Ozga-Michalski, dyrek 
tor PISM - Ryszard Frelek o
raz wyżsi urzędnicy ~fSZ. 

Obecny był szef pnedstawi· 
cielstwa bandlowei;0 NRF w 
Warszawie ..:. Ei;on Emmel, 

W godztnach południo"'.ych 
R. Ba.neł złożył wizytę w 
PISM. 

W tym samym dniu R. Ba· 
rzel złoży! wizyty wir,emtru· 
strom &praw zagranicznych. -
Adamowi Willmannowi i Józe 
fowj 'Viniewiczowi. 

W czasie wizy• w MSZ pro· 
wadzone by\)" rozmowy, kt6· 
Te doty-0zyly m, In. niektórych 
węzłowych zagadnień europej
skich. układu między PRL i 
NRF, podpisanego w grudniu 
ub. roku, jego ratyfikacji oraz 
penpektyw procesu normaliza 
cji stosunków między obydwa 
ma krajami. 

tów, w postaci wyratn~o 
zwiększenia liczby izh ponad 
pierwotnie zapla.nowa.ne. Nato
miast starania hędą zmierzały 
do · tak!iego zaawansowania 
w:onoszen.ia hudynków w sta
nie sur-0wym, ahy w roku 1972 
zw11:kszyć iicz.hę bu.clowanych 
mieszkań o H>-H proc. Na
stęI>ne la•ta przyniosą wydat
niejsze zwiększenie rozmiMÓW 
budownictwa. Ustalenie plan:.i 
! określenie i.zcze.gólowych roz 
miarów budownictwa na lata 
!~73-7.5 .. w;ymaiga . oczywlsc.ie 
prac , wielu· resortów. Ich za
l<ończPn.i„ orzewid~ane jest w 
I .kwartale br. 
Dąże.niu do ilości~ego zwięk 

szania budowni<:twa - towarzy
szy troska o jego jakość, Mie 
szl<a.nJa będą hudowane w o
pairdu o · najlepsze 1>rojekty, z 
zacttowanlem dohrego .standa,r 
du · (bez ciemnych kuchni), o 
najkorzys~niejsz.ych ukla<iach 
fu•nkcjona~nych. 

Duże zmac.zen.ie dla rozwoju 
budownicl>Wa mają podjęte już 
decyzje o skierowalfliu doda.t
kowyeh środków na go~poda r
kę k-0m una1ną, a ściślej mó
wiąc na uzbrojenie terenów. 
Na•k łady rui gosp~ar.kę Komu 
nalną sięgają w br. 8,5 mld zł. 
l są wyższe o 1.6 proc. od u
hiegloroc?lnych. Aż 66 proc. tych 
kwot .pne.zn aC2ymy na przygo
towainńe terenów pod nowe os-ie 
dla: budowę dróg, sieci ka•na
lizacyj.nej i wodociągowej o
raz ~n·ne .prace. Przy rozd_zia·le 
śrpdków roboty U2lhroje1niowe 
zostały wyr.atnie uprzywilejo
wane - dodatkowe 600 mLn zł 
skierowa.no w br .. na imwesty
cje przygotowujące tereny pod 
hudowę .n.owych domów. Urno 
żli-wi to także częścdowe uizy
ska1n.ie postulowanego od daw
na, wyprzedzającego przygoto
wa1nla terenów pod budowni
ctwo na la·ta 1972-73. 

Kolej.na gru,pa spraw, s~ano

wiących przedmLot prac i dys 

(Dalszy ciąg na str. 2} 

Symbol ciągłości kultury narodowej-
. . . „ 

Zamek Warszawski - będzie- odbudowany 

Spotkanie Edwarda Gierka 
z przedstawicielami środowisk twórczych 

20 BM. W GMACHU KOMITETU CEN'l'RALN.EGO PARTII 
ODBYLO SIĘ SPOTKANJ.E I SEKRETARZA KC PZPR 
EDWARDA GI•ERKA Z CZOLOWYMl PRZEDSTAWICIELAMI 
SRODOWISK TWORCZYCH. 

W &potkaniu, w którym u-
czesbniczyli irów.nie4:: członek 

Biura Polityc=ego. sek ret~rz 
KC PZPR Stefan Olszowski. 
zastępca czł0<nka B i•ura Poli
tyc1mego KC P~R - Józef 
Kępa oraz kierownik Wydzia
łu Kułtury KC PZPR Wincen• 
ty Kraśko, udział wzięld: Wio· 
dzimierz Buczek - prezes ZG 
Zwią.zku Polskich Airtys•tów 
Plastyków, Mariusz Dmo-cho·w· 
ski przewodn iczący zw. 
Zaw. Praczywni.J<ów Kul·tury i 
Sztu1kl, hist0<ryk - pr0<f. dr 
Aleksander Geysztor. Gustaw 
HoloubeJ< przewod.nic.zący 

Stowarzyszenia Polskich Arty-

prezentantów zwia~ków I sto• 
warzyf1Zeń twórczych o podsta
wowych problema-0h życia po· 
litycznego, społe·C'Lllego i gospo 
darczeito kra.lu oraz głównych 
kierunkach pracy partii. Podkre 
ślając. potrzebę zwielokrotnienia 
wysiłków caleito nairodu wokół 
konstruktywnych poczynań 
zmierz.a.iacych do przezwycię
żenia obecny·ch trudności, I se
kreta,rz KC PZPR wskazał na 
koni.ecmość wyzwolenia I U• 

ruehOllllienia twórczej inicjaty
wy we wszy~tkich bez wyjąt· 
ku kręgach społeczeństwa. 

E. Gierek poinformował. te 
Biuro Polityczne pozytywnie 
ustosunkowało sie do propoey 
c.ii wiadz i przedstawicieli spo 
łeczeóstwa Warsiawy, aby 
przyst11-pić do odbudowy Zam· 
ku War.azawsklę11:0 - tei:o sym 
b0<lu kultury narodowej. któ
rą U!!>iłowal zniszczyć hitle
ryzm, a która w Polsce Ludo· 
wej odrodziła się I rozwija, 

Wskazujac na potrzebe pro" 
wad„enla cliaJ011:u r;e społeczeń· 
&twem, Edwal!'d Gierek pod· 
kr•ślil du:ia r<>le. .laka w wy
jaśnia111iu i pnybliżaniu poli· 
tyki partii do społeczeństw~ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

stów Tea·tru I Filmu, Jaro-
sław ~was:okiewicz p rezes 
ZG Zwiavku Li~era.tów Pol
skich, Jerzy Kowarski - pre
zes Stow.a-rzyszenia Architek
tów Polskich. Stanisław Lo
rentz - dyrektor Muzeum Na
rodowego, Tadeusz w. Makla
kiewicz - prezes Stowa.rzysze
nia Autorów d Kompozytorów 
ZAIKS. Sta'l1°isław l\fo.jkOW9ki 
- przewod•nicząc·- ZG Stowa
rzymenia Dzie1.11ika1r.zy Pol
sk·ich (SDP), Stefan Olszewski 
- sekretarz gen. SDP, Jerzy 
Pa.s.;endorfer - wiceprzewod
n.iczą cy ZG Stowarzy-szenia 
Filmowców Polskich, Jerzy 
Putrament wiceprezes ZG 

Wysoka dvnamlka obrot6w 

ZLP. Stefan Sledziński 
pre:?:es Zwiazku K.ompm:vtorów 
Polskich., Janusz Wilhelmi 
redaktor naeze1ny tygrwirl'ika 
„'K.,H ra.". ':!l "n"iPTT. w=rW;-o-
mirl!lki - prezes Stowar7.ysze
nia Pol kich Artvst6w Muzy
ków i p r<>f. dr Jan Zaehwato
wicz - architekt, członek rze
czvwi~ty PAN. 

E. Gierek po·informował re-

Spotkanie 
z· dziennikarzami 
w KŁ PZPR 

Wczoraj sekretairz Kl. PZPR, 
~f. Kuliński, kierownik Wydzia 
lu Ekonomicznego KL, K. Lu· 
kaszewski oraz kierownik Wy
działu Propagandy B. Kapitan 
spotkali się z dziennikarzami, 
zajmującymi sie problematyką 
ekonomiczna w !6dzkiej prasie. 
radiu i telewizji. 

Na spotkaniu tym M. Kulló· 
ski poinformował dz.iennikarzy 
0 aktualnych zagadnieniach e• 
konomicznych kraju i Lodzi o· 
raz o na.ibliższych zadaniach ł 
zamierzeniach w zakresie eko• 
norniki w kraju I w naszym 
mieście. 

Po wystąpieniu sekretarza 
KŁ, dziennikarze zadawali llc2-
ne pytania, na k.tóre odoowie
dzi udzielał kierownik Wydzia
łu Ekonomicznego K, Lukaszew 
s~. (ast) 

5-letnia umowa handlowa 
z Rumuniq 

W Bu•kareszcle podpisano ZI 
bm. wieloletnią umowę o wza
jemnyc.h dosta.wa-0h towarów I 
pła•tnościach n.a lata 1971-111'75 
miedzy PolS'ką a Rumunią. 

Zgodnie z pootanowienlam.i 
umowy, wartość wymi.any han 
dłoweJ międ1Zy oi>u krajami w 
fatach 11171-75 będzie więk~za 
Od wartości obrotów oolske>-ru 
m.uńi;:'.rieh 1reaHzowany~h \\r 

pięcioleci•u 1966-70 o ok. 75 
proc„ osiąga.jąc po.ziom blis.kó 
4 mld z.I dew., przy zrówno
wa.żen.iu eksportu i importu, 
Decydujące o ta.11: wysokiej dy

n.amice ohre>tów hedą wza.jemne 
dost<l!wy maszyin i u.rządzen. 
które ma.ją powiekszyć się dwu 
krotnie w stosunku do poprzed 
nie.i Ull)owy, obejmując ok, 50 
proc, całości ohrotów. 

W POLSKil\I EKSPORCIE 
maszy,n i l1rządzeń do Rumu
nii za.sad•niczymii ,pozycjami są 
statki rybackie oraz maszyny 
budowla•ni! i d ·rogowe. Na Hs
cie dostaw znajdują Slię pe>
nadt<> urząd:?:enia koksowm, 
oorahia.rki do metali, silniki 
e>krętowe i wyiposażen!e sta.t
ków. sprzęt elektrotech•nlc.zny, 
aparatura k<>lltr-0lno-pomiaro
·wa i elementy autom.a.ty<l<.i 
przemyslO<Wej, maszyny i l1rza 
dzenia gómoicze, ma.szy•nY wto
kien1nicze. ło.żys:k.a toczne. wa
gony pocztowo-bagaż.owe. urzą 

d'Zen ia d.la przemY'SłU p.a0piern1-
czego i inne. 

w dziedzinie surowców i ma 
teria.łów do produkc.1! umO<Wa 
przewiduje, że dostarczać hę
dziemy do Rumunii: koks, star 
kę , wyroby butnie.ze. produkty 
chemie:rme, w tym la.te~ syn
tetyczny, barwni·kl i środikl o
ch rony roś!iiri, ogumienie. 

Na potrzeby rynllru ~uITlllln-

•kie,l(o - spośród towarów rol• 
no~9pożywczy.ch dostarcz.ac 
bedziemy ryby mrożooe I kon 
serwy rybne oraz piwo. a z 
towa•rów konsumpcyjnych Pe>
chodzenia przemysłowego - m. 
iin. magnetofony, m.aszyny do 
szycia, tkaniny, wyrooy dzie
wiarskie, sprzęt goopodarstwa 
domowego i inne artykuły. 

W IMPORCIE maszyn i urzą
d.zeń z Rumu.nii naJeży wym1e• 
nić tabor kolejowy, w tym to 
k.omotywy spalinowo-elektrycz
ne i spaJinowo-hydr.auliez:ne. 
oraz w.a.ge>ny--0yslerny, staotki 
morskie, a po.nadtó oorabia.rki 
do metali, maszyny włókienni
cze. a,rmaturę przemysłową. u
ri;ądz,en.ia do produkcji . mate
ria.łów hudowianych, urządze
nia elektro•te<:hniczne wysokie
go n.apięda, wyroby przemysłu 

elektronic.vnego , samochody 
cież.arowe. .a.par.ature pomiaro
wą, maszyny i urządzenia wier 
tni·cze. Ponadto hedziemy otrzy 
mywać zestawy kołowe i wa· 
ly do silników wysokopręz

nych. 
Rumuńskde dostawy su.rowco

wo-rnatt•ńałowe do Polski hę· 
dą obejmowa.ły m. in. produ·k
tv n.a.fto~. polietylen, .pol!· 
chlorek. wninylu, odkuwki i kon 
strukcJe s.talowe, wyrooy wa.t
C•e>wane, ·kaihle i ogumienie. 

Ponad.to będiz.i~Y importo-
wać z R·umu.ni.i. różne towary 
roln.o-spożywcze, w tym ko.n· 
serwy m1ięsne, warzywa i owo
ce oraz przetwory owocowe. 
wina i koniaki, a spośród ar
tykułów lromsumpcyjnych po-
ch.odienia przemysłowego 
wy.roby dzi.ewia.rskle z włókien 
syn.te·tycz·nych. obuwie i;kó.rza
ne ó me.ble. 

UmoWla dotyczy również sze
rokiej wymia·nY towairów ryn
ku We'Wllletirznego w .rozmia
rach odpowiada..lących ok. 2 
proc. wartości ,l(loha!lnych obro 
tów pr.zewidzia.riych tą umową, 

' dy Bezpieczeństwa z 22 listo
r a~a 1967 r. oraz wobec planu 
Rogersa pozostaje nie zmieni o
ne. Palestyń~k.i ruch oporu be· 
dzie w dalszym ciągu prowa• 
dził walke zbrojną z Izraelem. 
Komunikat ten jest odpowie
d7:ią na doniesienia kairskiego 
dziennika „Al·Ahram". który 
utrzymywał, że palestyński 

ruch oporu postanowił zrezyl{• 
nować z walki zbro.lnej i opo
wiedział s.ię za oolitycznym 
rozwiazaniem konfliktu na Bli
skim WH:hodzle. 

~''~~~"~~~~ 

„Lufthansa" 
na linii 

Warszawa -
Frankfurt n/M. 

Od 1 kwiebnia br . zachodnlo 
niem ie<:k ie towarzystwo lotni
oze „Lufthansa" !Przyłączy się 
do ohslugi I.linii Warszawa -
F 'r a•nkfurt mad Menem - War 
szawa. Dotychczas, od 1985 r. 
liinia ta obsług.iwana była tyl 
!ko przez samoloty PLL „Lot". 

Dziś 6 stron 

W związku z projektem przy 
wrócenia do życia czołowego 
pomnika przeszłości i kultu
ry narodowej - Zamku Kró 
Iewskiego w WarszawiP, dy
rektor Muzeum NarodoweJo 
prof. dr St. Lorentz udr;~elil 
wywiadu, w .którym omówił 
niektóre aspekty odbudowy 
tego zespołu. 

- Jest pan . jednym z tych, 
którzy ratowali zabytki zamku 
przed zniszczeniem i grabieżą 
w czasie wojny i gorącym 

rzee:i:nikiem jego odbudowy po 
wojnie. Co - Zdaniem pana 
profesora - jest najistotniej
szym czynnikiem przemawiają· 
cym za rekonstrukcją · zamku? 

- Choć jest ich wiele, na 
pierwszym miejscu postawil
hym czy.nni•k emocjonalny. Ta.k 
jak Wawel symbolizuje wspa
niałoość Państwa Polsk!ego w 
wiekach śred1ni·ch \ dob ie Od
rodzenia, tak samo zamek 
warszawski Jest symoolem dzie 
jów narodu od okresu Odro
d•enia ;poprzez historyc·zny akot 
Konstytucji 3 Maja, któ:y u
chwalony o:ostal w jego mu
rach, aż . P<> -czasy najnowsze. 
Odhudowa te.go zabytku, któ
tego wojenńł! losy byly ~wia
dectwem te.go, czego oczekiwać 
mógł ' naród polski w · wypad
ku 2iszczenla pl-anów przy
wódców nr Rz-e!lt.y - była I 
jest od moonentu odzy~ka,n.Ja 
niepodle,gl<oścl najgłęhsa:ym pra 
IP!lieniem zaT6wno Polaków w 

W spaniały finałowy akord 
dzieła odbudowy slolicy 
o rekonstrukcfl Zamku Królewskiego 

m ówl prot. ar St. Lorentz 
dyś wyposa·żen1e wmętrz :r.am· 
kąwych. W zhiorach i ma.ga,zy 
naeh prze<:howujemy po.nad 300 
ohrazów, w tym Ca·n.aletta I 
Baciarellego, 65 autentycznych 

kraju ja.k ! poza je.go gra.ni· 
cami. Rekonstrukcja zamku 
Królewskiego oędzie ponadto 
dłu.go oczekiwa.nym, końcowym 
a•kordem tego gigantyc,.,nego 
d•:llieia, którę.go początkiem hy 
Io podźwignięcie z ru.in Stare 
go Miuta, j:>rzywrócenie nie
powtarzalnego pięk.na wielkiej 
a •r terii stolicy od zaimku po 
Wilanów oraz hud<><wa trasy 
W-Z, której ceali17.ację :r.awdzlę 
cza stoLica w glów<nej mierze 
ofiarności i wysiłkowi ludu 
śląskiego. Integralny m elemen
tem tej trasy - o czym war
to przy„omnieć - miala hyć 
już wów0oza.s sylweta zamku. 

- Używamy terminów odbu 
dowa i rekonstrukcja, który 2 

nich - paitskim zdaniem 
byłby właściwszy w Odniesie· 
niu do zamku? 

- Mim~ te :r.a.r6w~ -1td911 

ja·k i dirugl terml•n oddaje cha rzeźb z wnętrz zamkowych, 15 
rakte-r te.go wieH~iego przedsię kominków, elementy boaizer.!.l I 
W<l:ięcia, za•ryzy.kowaloym trze- sztukaterii, m. tn. z Sald Tro-
ci: zestawienie. Dla wielu lu- nowej, pam•iątki historyczne, 
dz:i - tych rzwłaszcz a, którzy jak n.p. insygnia ~ tron kró· 
patrzą na wypalone rui1ny bu- lewski, lic7Jne dziel.a s:ztuki, 
dowli od stromy Krakowsk·i ego k tóre sta•now!ły niegdyś wypo 
Przedmiescla, mC>Że się wydać, saźenJe sal. Wszystkie one zo· 
że zamek warsza•wski nie ist. stały urate>wame przez prac~-
nieJe, że starto z powiea ników b . Zarządu Miejskiego 
chini 2'ieml wszys·tkie Jego Mwzeum Narodowe.go I ludność 
ślady. Tymczasem jest to stoLicy, bądź też - jak np. o-
nieprawdą. Istn.ieJe przecież brazy wywiezione przez hitle-
ws.pa.niale odhudowa1ny Pa- rowców - ~ew~ndykowa.ne po 
łac .pod Blachą, odrestaurowa- woj.nie. O otiarino5ci i sponta
ne skr:zydło Biblioteki St. Au- nic-nnej woli nt<>wanJa zabyt
gusta , wieża i Brama Grodz- ków pałacowyoh świ.ad.czy fakt, 
ka, które stainowily .I ntegralną że już 17 wr-ześnia 1939 r. w mo 
C1zęść zamku. Istnieją potęź:ie mencie, •kiedy spa·dły pie~wsze 
ga.tyckie piWlnlce 1 fu,n<lamen- b omllv zapalające .na · pałac. 
ty, a ,przede WS'Zystkim lstnle lud•ność stoliey przystąpiła do 
ją tysiące rzeźb, fragmentów wy>wożenia i ukrycia ska·oów. 
arch.i•tektonic'2lnych i - co wat Nie ~zozędzomo najwięk'hych 
ndejsze drogocennych ele- wysiłków, czego dowodem mo 
mentów, lkt6re 1tanowl!y kle· .. t. -być np. ·\lik.ryc.ie i pra:echo-

wanie wszys~kich kolumn z ka 
1Plky Sta.niisława Au.gusta, czy 
autentyc:rmych, wspa.niale rzeź
bi.onych drzwi z Sali Balowej 
Up. 

Tak więc ~ jeśli dodatko
wo uświadomimy sobie, że zdo 
ła111.o uchować I zahe14Sieczyć 
cały olhnzymi materiał ~nwen
taryzacyj•ny i d<*umenta_cję 
IP'fZedwoje·nne.go iz:amku - mo
żemy śmiało ,powiedzieć, że 
nie będzie to tylko odhudowa 
le-cz wielkd, żmudny proc~ 
,,składania" zamku z jego 
:r.achowany.ch elementów. Są 
budowle, ,gdzie iz.achowaly s\ę 
muiry, a inie pozostało nlc z 
rzeczy najhardz.iej charaktery
stycz.nyc·h, stanow~ących o at· 
mosferze i wartości jakiegoś 
zabytku - jego wyposażenia. 
Dzięki nieoywalej otlarn.ości 
społeczeństwa - jesteśmy, jak 
widać, w nieco lepszej sytu
acji. PflZyszły zamek - ten, 
który odhudujemy, hędzie więc: 
w znac.:zinej mierze aute·ntyczny. 

- Czy motna by Przyrów· 
nat odbudowę zamku do któ• 
rejś ze zrealizowanych już o
peracji konserwatorskich I re 
nowacyjnyeh w kraju? 

- Nle, gdyt są to necrzv nie 
mal zawsze nie.porównywalne. 
Sik.a.li: cal.ego pt'Zedsięwzięcia 
wyzmacza •ITie tylko fakt, Iż 

trzeba hędzie W7Jn.ieść ok. 85 
ty.s. m eześc. iku·ha·tury, ale że 

.<Dalszr, ciiig na str. 3). 



Zam.ek Warszawski 
/ 

będzie- odbudowany 
EI>okończende ze str. 1) 

Jego edu.k~i ma.ja do odegra
nia J>ra.cowuiicy s-zerokiego 
frontu klllłturaln.eco. W3$Za pra 
ca i twórczość in.a.ia bOwiem 
- PG'Wiedzia.ł I sekretarz -
olbrzymi wpływ na kształto
wamie opinii i postaw społecz• 
ny.dl. 

Zabiera1lłCy gło.s w d~slrusji: 
J. lW1aiS2lk;iew~cz, s. L<n"entz, 
K. WiN<<>mixskd., T. Makia. 
ikiewi.cz, W. Buczek, J. Pas
sendo.rfer. J. Putramelllt, J. Ko 
wairskL. G. Holow~k, s. Moj
kowski i M. Dmochowski -
zapeWlllili,, iż partia może li
czyć na pomoc i wspó'łd.ziała
nie twórców. Wy.rażając zado
wolenie z inicjatywy podojęcia 

diafogu. przedstawicicle związ
ków i stowarzyszeń twó.rc.zych 
iPOinfonnowali Edwaird.a Gier
ka o niektó.rych 'Problemach 
nurtujących śrO<lowiska a.rtys
tyczne or= zamierzeniach na 
najbliższą przysełość. Wśród 
nich znał.azly si<: or<>blemY li
teraitury. teatru. upowszecn.nie
nia muizykl, plastyki, a także 
zaga.dndenla związa111e z aa.1-
szym rozwojem architektury, 
zadaniami środków m.asowe~o 
pn>:eka.zu - pr&sy, <radia i te
leW!iz.jd. 

Z zadowoleniem przyjęto ae
cyzji: w sprawie od•bud<>WY 
Zamku W.arszavyskiego pod-
kreślając. iż akceptacja tego 
projektu w chwili niełMweJ 
sy·tuacji gospoda!"Czej kra;;u 
wskaz.uje na olbrzymią trosKe 
o sprawy polskiej kultury. Ud 
budowa tego zam.leu. będącego 
symbolem ciągłości tradyCJl 
nairodowej .Jak stwierdz1t 
m. in. prof. dr Stanisław Lo
rentz - spotka się na pewno 
z powszechnym poparciem ca
łego społeczeństwa, w tym 
równdeż Polaków rozsi.anych za 
gra.nicami k.raju, 

Do niektórych problemów po 
ruszonych w toku dyskusji u
stosunkował sie sekretarz KC 
PZPR - Stefan Olszowski. Pod 
~reślając współod powiedzial
ność związków i stowarzyszeń 

twórczych za rozwój i ksztal
t<>wanie kultury narodowe.i. 
Zabierając głos na zakończe

nie snntkania Edward Gierek 
stwierdził. it wszystkie J>C>Stu
Iaty I uw~ ~ł062one w toku 
dyskus.ii zna.Ma sie w centrum 
zainteresowania kierownictwa 
narW i rzadu. Podziekował on 
twórcom za ich iintowo.\ć pel
neiio współuczestniczenia w 
1noce!Oie hudowy nowero 
kształtu socjalistycznej Pols·ki. I 

B 
unde-swehl'a otrzymała w 
środę pierwsze 4 odrzu
towce typu RF-ł-e „l'han 
tom" z ogólnej liczby 88 

takich sa.moł-Otów zamówionych 
w Stanach Zjed.n<>czc>nych, Od 
rzutowce te przybyły na lotni 
sko wojSk<>we Bremgarten ko 
ło Fryburga po l<>Cia ,.n<>'n 
stop" przez Atlantyk, w czasie 
którego były 3-krotnfo w po
wietn.u za<>patrywane w pali
wo. 

Ta pi~wsza dostawa „Pllaal• 
to.mów" została uroczyście po• 
witana przez ins,pekto..ra zachn 
dni0ttiemieekiej „Luftwaffe", 
gen. Guenthera Raiła, który 
podkreślił, że włączenie tycb 
samolotów do „Luftwaffe" przy 
czyni się do ZnM:znego podnie 
sienia zdolności zwiadowczych 
i elastyczności Bundeswehry. 
Według Ratla dotychczas prze 
nk<>lon0 w USA J6 pilotów 
Bundeswehry oo obsługi „Pha.n 

Ko z owny 
prezent 
dla 

Bundeswehry 
tomów". Dalsz)"Ch 7 przecho• 
dzi obecnie szkolenie. 

Gattty NRF-<>'W!Skie, przyno
sząc informacje na temat knsz 
townych nabytków Bundesweh 
TY, mających zastą.pić „Star• 
fightery", podkreślają, że sa
mo wyposażenie sal!l-olotów w 
aparaturę, umożliwiającą l!l'lle· 

trację z powietrza terenów pe> t---------------
łożonych kilkadziesiąt kilom~
tr6w poza granicami NRF, sta 
!ll.()wi połowę k<>sztów ich bu
dnwy. Podając dalsze szezegó· 
ły techniczne tych naddźwięko 
wych samolotów, 1! których każ 
dy k<>sztuje ponad 20 mln ma
rek, prasa zachodni<>niemiecka 
nie wspomina a.ni jednym słów 
kiem, że dostawy ich rozpoczy 
nają się na progu 1971 roku, 
w którym minister finansów 
ma duże trudności ze zbilanso 
waniem budżetu państwowego. 
M. in. trzeba było na ostatnim 
posiedzeniu rządu okroić wy
datki na takie cele, jak roz
wój i unowocześnienie szkolni 
ctwa podstawowego i zawodo
wego w NRF, opieka zdrowot
na, pom<>e dla. wielodzietnych 
r()dzin, budownictwo mieszka
llllOWe, rozbudowa dróg itp. 

Z. SAWICKI 

Impas 
w Sineapurze 
Szefowie rządów państw COJd 

monwealthu postanowili na po 
ufnym zebraniu utworzy~ sp_ę· 
cjalny komitet studiów, który 
ma zbadać „możliwie najprę• 
dzej" problem be-.r;pieczeństwa 
m<>rskich szlaków handlowych 
na pc>łudniowym Atlantyku I 
na Oceanie Indyjskim, mający 
ist<>'f.ne znaczenie dla wielu kra 
jów Commonwealthu. Do ko"' 
mitetu należą przedstawiciele 
Australii, W. Brytanii, Kana• 
dy, Indii, Jamajki, Kenii, Ma.; 
Jajzji, Nigerii. 
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Według pierwszych komenta• 
ny Reutera, powołanie tej gru 
py państw stanowi, jak dotych 
czas, główny wynik dwudnio• 
wycłl tajnych rozmów, któ• 
nych celem byl0 znalezienie ja 
kiegoś wyjścia z trudnego dy
lematu dostaw broni. Premier 
brytyjski Heath obwarował 
swój udział w pracacb komite 

Dodatkowe dostawy dla rolnictwa 
węgla • I pasz 
Przemysł paszowy i handel 

wiejski przystąpiły już do rea 
lizowania programu rządowe
go w sprawie zwiększenia w 
tym roku dostaw dla wsi pasz 
treściwych i węgla. 

treściwych 
łatwo przyswajalne białko. tu pewnymi warunkami. O· 

świadczy! on w szczególności, 
Produkcja tych koncentratów iż w. Brytania „rezerwuje so 
będzie zwiększona z ok. 65 ble prawo podjęcia takiej ak• 

Niezależnie od planowanych tys. ton w roku ubiegłym, do ~ji, jaką uzna za konieczną w 
poprzednio ilości, rolnictwo o- 135 tys. ton w br. interesie swej globalnej politY 

trzyma w br. dodatkowo 150 :-----------------k-i_o_b_r_<>_nn_eJ;,.··_··-------

Szantaż monopoli naftowych 

tys. ton przemysłowych pasz 
treściwych oraz 250 tys. ton 
;węgla niezbędnego dla przy
rządzania karmy dla zwie
rząt. 

Dodatkowe ilości węgla kie
rowane będą na cele związ.a
ne z rozwojem produkcji zwie 
rzęcej, zwłaszcza hodowli trzo 
dy chlewnej, a więc do go
spodarstw zwiększających po
głowie tuczników. W celu 
stworzenia rolnikom lepszych 
warunków przyśpieszenia od
budowy pogłowia zwierząt 

wieś otrzyma już w styczniu 
37 proc. dostaw węgla prze
widzianych na I kwartał br. 

Nowe decyz·e 
w sprawach mieszkaniowych 

(Dokończende ze str. 1) 
kusjQ, są problemy paydziału 

mieszkań. Kto i na jakich wa 
runkach będzie otrzymywał no 
we mieszka•nia w najbliższych 
latach? Ostatec'Lne decyzje za 
pad.ną w naj.bliższym czasle. 
Mogę jednak powiedzieć, że 
staramy się tu uwz.ględ·nić 
przede wszystkim interesy tych, 
spośród c-z.ekających na miesz 
kania, którzy znajdują si<: w 
najgorszych wa.runkach lokalo
wych. Podstawowymi kryte.rią 
mi pr-zydziatów będą wlc:c 

woj"U 'llSp<)łecznionego bu.dow<ni 
ctw.a w miastach, pracuje się 
n.ad stwo.r.zeniem możliwości 
riwiększenia budownictwa jed
norodzrlin,nego, zarówno w for
mi-e spółd·zielczej jak I 11ndywl 
duabnej. Jednym z elementów, 
które mogą stworzyć pomyśl
niejsze warunki dla jego roz
wo;u. jest prze<iłożony Sejmo
wi projekt ustawy o terenach 
dla budowni-ctwa jednorodzin
nego w miasta-eh I osiedlach. 

Star.'Y Zjedn·<>ezone. W, Bryta
nia i inne kraje zachodnie po
dejmują pośpieszr.ie kroki w 
c&LU zabezpieczenia interesów 
monopoli naftowych. które ciait 
na baiońskie zyski z tytułu 
eksploatacji ropy naftowe; na 
ar8bskim wschodzie. w rejonie 
Zatoki Perskiej l w Afryce Pół 
nocnej. W ubiegłym roku do
chody amerykańąk'.ch koncer
nów wyniosły okol<> 1 m:liarda 
dolarów, a brytyJo;kich towa
;rzystw - por.Jad 490 milionów 
dolarów. 

13 stycznia br. przedstawiciele 
monopoli naftowych - jak do-

Silniki 

nosiliśmv - zerwali w Tehera
nie rozmowy z uczestnikami 
konferencji org.anizscji Krajów 
Eksportujących Nafte (OPEC). 
odrzucając rozpatrzenie kh żą
dań p<>dwyższenia udziału od 
zy,ków na korzyść państw 
OPEC. Przedstawiciele krajów 
ek,portującyc11 rnpę naftową 
dali do zrozumienia. że l(otow\ 
sa P.odJąć "(SPólnP sa.nkcje. jeśli 
rozmowy nie zostaną wznowio
ne w n.aibl'ższym czasie. Lib'a, 
Alitier. Ir~k. Kuv;ejt i inne 
państw" OPEC oświadczyły. żę 
nie chcą już dłużei stanowić 
obiektu jawnej itrableży, Wo
bec takiego stanowiska koncer-

• 5onowe 
odmawiają posłuszeństwa 

Wszystkie dotychczasowe oro 
by amerykańskich rakiet elek
tron<>wych za•kończy!y si<: fia
skiem. Informacje t<: pa.dał 
.rz.eczn.ik Amerykańsk;ieJ Agen
cji do. spraw Aeronautyki i 
Przestrtend K'o~nncute.i (NASA).'· 
_ Rakiety te sa wyposaż0<ne w 
dwa silni.ki J-·n-owe i w pny
szł<JŚci !ha.ja sluiżyć do wYoraw 
na odda.lone pia.nety nas1..ego 
systemu sł0onecz-nego. 

Reecznik NASA przyz'llał. że 
zarówno sta•rt pierwszej ra-kie
ty tego tyt>U ( .• SERT") j.ak t 
późniejsze wielomiesieczne pro 
by si:lników jonowych za,kon
czyły si<: cal:k<l'Wliitym niepowo
dzeniem. 

Start rakiety o<lrył si<: 3 lu
tego ubiegłego roku. Nie ogło

szono wówczas żadnego komu
ni0kMu ze wzgled·u na tajny 
cha.ra.J<ter doświadczeń tego ty
PU. W li dni pófnie1 podda
no sUonik .Jonowy specjalnym 
p::-óbom. Miały one trwać pół 

roku. Silnik jedn.ak oamów!ł 
POo!'łuszeństwa PO 5 miesiącach. 
Próby wznowi.ono, a·le również 
1,alrnńczyły sie one fiaskiem. 
Drugi silnik wytnymał tylko 
2 miesiące. Przyczyną niepo
wodzeń bYłv krótkie śpięc!a, 
wywołan„ wytarciem sie lub 
złamaniem niektórych metalo
wych ele1n1en.tów siilmka, 

ny naftowe zmuszone były ustą 
'POĆ. w środę do Teheranu przy
była grupa przedstawicieli „me 
rykańsklch spółek naftowych 
„Gulf Oil Corporation'', „Mobil 
Oil Corporatt.on" i „Standard 
Oil Company" brytyjskiei:o .,Bri 
tisch Petroleum Company" i 
brytyjsko-h<>lentlersk\ej .. Royal 
Dutch-Shell''. Przyjazd ich po
przedziła misja specj.alnei;to wY
~łallJ'likR prezydenta USA, Joh
na Irwina w Teheranie, który 
- jak twierdz;i się w Londy
nie - us'.łował w:vwrzeć nac'sk 
na Iran l Inne państwa Bliskie
J!;o I Srodkoweg0 Wschodu, 
wchodzące w skład OPEC. 

Przed wznowieniem rozmów 
w Teheranie zachodnie towa
rzy&twa groz'.ły krajom - eks
porterom nafty, że przerzuca 
sie nrl ,,inr.'E: źródła" nafty. 
Jednakże w Londynie zd?ją so 
bie sprawe z tego. że groźby te 
nie zostaną zrealizowane, We
dług danych zamoeszczon:vch w 
„Sunday T:mes" Wielka Bryta
ni.a na 'Przvkład w ub. roku 
otrzymała od tych państw oko
ło 80 proc. ~otrzebnej jej nafty. 

Aby zr..ialeźć wyjście " obec
nej sytuacji k<aie zachod.n.ie 
zwola.!y w :Paryżu nadzwyczaj, 
ne posiedzenU! rady do spraw 
nafty w ramach Or~aniz:acji 

, Ws!>Ółpracy Gospódar'czej i Roz
woju (OECD) na szczeblu m'.ni
sterialnym. Jak pisze „Fina·ncial 
Times" posi~zer":e to zwoła·no 
7. inicjatywy Stanów Zjednoczo 
nych. W. Brytanii, Francji i Ho 
land11, które opracowały plan 
wspólnego działania w związ~ 
z „k"yZYsem'' i zamierzaja 
przedstlvwoć go pozostał:vm 18 
krajom członkowskim OECD. 

Równocześnie już od stycz
ni.a wzrosną dostawy pasz tre 
ściwych, których rolnictwo 
otrzyma w br. - łącznie z 
dodatkowymi dostawami 
ok. 3.650 tys. ton, tj. o 70 tys. 
ton więcej niż w roku ubie
głym. 

Wysiłek przemysłu skoncen 
trowany będzie na zwiększe
niu produkcji mieszanek pa
szowych dla trzody chlewnej. 
Dostawy ich wzrosną w br. do 
2.180 tys. ton. tj. o ponad 200 
tys. ton w stosunku do ubie
głei:{o roku • 
Zwjększo:q;i zostanie też pro 

_dukcja specjalnych mieszanek I 
paszowych dla młodego dro
biu, tzw. brojlerów - ze 170 
tys. ton w ub. roku do ponad 
200 tys. ton w br. 
Wzrosną dostawy różnego 

rodzaju koncentratów bialko-1 
wych, niezbędnych do ~·?boga 
cania nasz ohięto~dowv<'h w 
witaminy, sole mineralne ł 

jak s:ę przewiduje - kryteria 
socjalne, a w bu<lownictwie 
z8<kladowym równ.ież - potrze 
bv produkcyjne. W nowych dy 
skutowanych jeszcze zasadach. 
szerzej u wllględnione zostaną 

potrzeby młodych małżeństw. 
Rozważa się również możJoi
wość pro:esunięc.ia górnej gra
nicy dochodów (na C7.łonka ro 
dzi•ny), l.llpOWażniających do ko 
rzystania z budownJctwa rad 
na·rodowych: z obecnych 800 zł 
do 1.000 zł, a w szczególnych 
wypadkach do 1.200 zt (chod·zi 
o emerytów, rencistów, prze
wlekle chorych). 
Trwają także prace nad usta 

leniem nowych zasad związll
nyoh z fiinanso'MYin . ob.ciąt;~ 
niem· lok.a.torów. Chodzi &. wiel 
kość wkładów i spłat możliwie 
naikorzystnlejs?;YCl;l dla s1;10Je
c-zeństwa. Również i w CRZZ 
przygotowywane są proi>ozycje 
najwłaściwszego zagospodaro
wania fum.dus2111 mieszkaniowe 
~ zailtładćrw pracy, rozs'Zer-te
nia pomocv finansowej dla 
sta .rających się o nowe miesz
kamta. 
. Równolegle :z pracami n:ad 
zapewnieniem warunków roz-

Sipołeczeństwo żywo interesu
je się sprawą opłat czyonszo
wych za mieszkania. Sta wia.ne 
są pyta.nia, czy w związku z 
podwyżką cen węgla i koksu 
111ie ZO!Staną lXJ'dn.iesi<>ne świad 
c-z.enia i opiaty czynszowe. 
Chcę poinformować, że opiaty 
za usłUigi świadc-zone dla loka 
torów przez przedsiębiorstwa 
gospodarki komuna1nej nie u
legną podwyżce, Nie i.wl<:kszy 
my zat€m opłat i świadczeń w 
domach zar-ządza.nych przez ra 
dy narodowe. ProZed!?lębLo.rstwa 
miejskie n.ie pocl~ższą rów
nież opłat za usługi komunal-
111e, świadczone spóldz:ielnlom 
mieszkaniowym, z tego więc 
tytułu nie powo!inny podnieść 
czynszu ta·kże i soółdllielnie. 
Tam zaś gdzie spó!dz-ielnie k'l 
'l"i';Ys.ta),ii z,,. • .J{,tB~rqrch kotłowni, 
zwyżka cen opalu powinna by~ 
ppkryta wykortjsta,n~em re· 
z11rw ł · ~osn<><'larowaniem· 
od·oów1e.dńieh· środków. 

Na zakończe;,ie chciałbym za 
pewni.ć - powiedzoał minls.ter 
Drozd - że o kolejnych · decy 
zjach i postanowieniach w 
sprawach mieszkaniowych, w 
miarę jak będą one p<Y.lejmo 
wane, będziemy :im.formowali 
społeczeństwo. 
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Zimowe mistrzostwa 
tenisistów Ł11dzł 
Tenlsiścl Łodzi bawili mtat

nit> na zgrui>ow.aniu w Szklar
skiej Porębie. Trenowali z.a
wodnky. którzy przewid-zianl 
są do ud.::iału w turnie,iu cen
tralnej spartakLady mlodzie.zo
wej. 
Teni.siści nui trenują obec

nie w sali szkoły przy u!. 
żw1rki (róg G<iańskiej). Za"!)isy 
młodzieży przyjmowane są co
dziennie w sekreta•riacie MKT 
w Parku Pcmiatowskieg,<> od 
godz. 11 do 16. 

Warto wspomnieć. że na liś
cie najlepszych te.n!sistów Pol
ski W. Nowicki zna.Jazi się na 
zaszczytnym 5 mi-eiscu. P0onad
to wyró:inieni zostali juniorzy 
Rozpara i Wasiak. jaok również 
St, Woźniakowski. który wśród 
młodzików zajął 7 miejsce. Naj 
lepsza nasza tenisistka M. Le
wa.ndowska zna.lazła stę na 11 
miejscu w Polsce. 

Zimowe mistrzostwa Łodzi 
rozegrane zosta•ną w dniach 22. 
23 i 24 bm. w s.a.li przy Uł. 
żwkkl. Udziat w tu"nie1u braC 
mogą zawoonicy. którzy JX>Sla
dają I i II klasę sportową. 

Komunikat „ Tatka" 
PP Toota:llzafor Sp0.rtowy :iia

wi.ądamia, źe w zakl.adach To
to-Lotka z d·n·ia 17 stycznia 
J..97l r. w losowaniu n, które 
odbyło s.ię w warszawie stwier 
dzono: 

2 ro'l:W. z 6 trafieniami 
wy.grane po l.~00.łlOO zł, 8 rozw. 
12 . 5 trafien1ami prem. - wy
,gr.ame po 334.492. d. 310 rozw. 
ri S traf. zwykł. -wyg.ra•ne po 
około 11.500 zł, 15 .969 rozw. z 4 
trafieniami - wygrane po 291 
„1, 296.139 rozw. z 3 trafienia
mi - wygrane po 16 zł. 

Na wylooowa.iia końcóWke 
baonderoli o tt!r' 633'3 odinale'Zio
inó ogółem 3!6 kuponów - pre 
mie po %.OOO zł. 

Historia turnieju szablowego 
o Złotą Klingę „Dziennika Łódzkiego„ 

Już me<ić iraey na .planszach 
Łod-zi, Piotrkowa i Pabianic 
111ajJepsi polscy szabliści walczy 
li o Złotą Klinl!ę „Dziennika 
Lódzkiego". Startowali w ty~h 
zawodach zawodnicy ~nan.l do
słownie n.;i całym świecie, me
daliści olimpijscy, misitr"Zowie 
świa·ta, szermilcrze, którzy nie
jednokrotnie r-0zsławili dobre 
imi~ polskiego sportu na wszy
stkich kontynentach. Pro:ypom
nijmy w skróde hJ,storię ty<:fn 
zawodów. 

1965 T. Pierwsze zawody <><!• 
były się w saLi MDK w L<>dZI. 
Przed finałem w walce po.kazo 
wej zmierzyli Się dwa; floreci-

Kulturystyka 
Kulturystyka staje si<: coraoz 

bardrziej popularniejsza nie tył 
ko w naszym krll\JU, ale I na 
świecie. W P0o'sce. jak obllczn· 
no, zajmuje sie nią o-k. 211łl 

tys. młodY'Ch ludzi, którzy do 
skonalą swoją sylwetkę w kl'\l 
bach i ~ni.skach TKKF. Wie
le osób uprawia tę dyscyplinę 
sportowa w domu. Wystarczy 
ipowiedzieć. że ta.kie książki 
jak „A BC młodego siłacza" 
czy .. Jak stać &i<: silnym ; 
"-P:awnym" osiągają nakład 
200 tys. e11zempla czv I miały 
}ui po cztery wyd.ani.a. Dużą 
·role w polskiej kulturystyce 
odgrywają łodzianie, którzy 2 
powodzeniem startudą na ogól
nopol&kich zawoda·ch czy nie• 
of:ejal·nych mistrzostwa.eh Po.I
ski, których bdbYlo sle juii 
11. Z !6d~kich klubów najsil
„,ieJszą sek.c.ie kulturystycznsi 
posiada Społem. a z ogtl!i.sk 
TKKF ,.Polesie". 
Powstała we wrześniu ttb. 

ll'O'.ku Międzynarodowa Federa
cfa Kllitu-rY.lS>tY~ zrzesza 38 
ooństw. - - - UDl 

śd - zloty meda.Jista z Tokio 
Eg-0n Fr an ke i ł<>d zia nin Kac.;:
ma rek. Zwyciężył Franke 5:2. 
W finale szabli bezkonkurencyj 
111y oks•al się Jerzy Pawłow
ski, który w decydującym po
jedynku pokonał swego kolegę 
iklubowego A. Piątkowskiego 
(.Legia) 5:0. W walce o trze(:te 
miejsce M. Witcza•k (AZS Łódź) 
wygrał z. J. Nowa.rą (Legia) 
5:3. 

1966 r. Pierws-zy turn!eJ w 
Piotrk<>Wie zakOń·CZYł się zwy 
c1ęstwem A. Piątkowskiego (Le 
gia) przed Ocb.a.rą, Kaweckim 
(Wars:iawi.a•nka), Witczakiem 
(AZS Lódź) i J. Majew&klm 
(Warszawia•nka). 

1967 r. Tym razem tmniej w 

zawodach. Swój przyjazd ZB!Y> 
wiedzieli najlepsi szabliści pal 
scy oraz florecistki. Będzie to 
p'erwny poważny sprawdzia11 
naszych s2ermierzy w tym ee 
zonie. ZawO<ly odbędą sli: 21 
bm. (floret kobiet) i 24 bm. 
(szabla) w Pała.Cu Młodzieży AJ 
Kościuszki 4a. P<>ezątek .iawo
dów o godz. 9. f.1n.aly o god,z.\-
n.\e 17. (mS) 

Bok serzy Gwardii 
walczq 
w Poznaniu 

obsadzie mię<izyna.rodowej. W Opiekun druzymy juni-0r6w 
f.tnale aż czterech zawodnikOw łódzkiej Gwa.rdii T. Makowsk·i 
miało .Po 6 zwycięstw i nastą- informuje nas, że 23 i 24 bm. 
P"iła kotniec"Z>ność rozegrani,.q ba- w Po:onaniu odbęd'Zie się tur 
rażu. Wygrał T. Majews,<i nie1 bO'kserski drużyn gwardyj 
(GKS Piast Gliwice) przed M. sk ich. Wałczyć będą zespoty. 
Witczakiem (AZS Łódź), A. Ma które zakwalifikowały się do 
jewskim (GKS Piast), Mókula- fina lu: Olimpia (Poznań). 
sem i Leyipoldem (CSRS) 4 Gwairdia (Warszawa), Gwardta 
czajkO<WSkim (GKS Piast). (.:Białystok) i Gwardia (Łódź). 

1968 r. Kole}ne, dTugie jut. Oto skład drużyny ł6dzkiej· 
zwycięstwo w 1r1as'Zym turnieju Kry&1ński, Borkowski, Kopeć 
Jerzego PawłowS"kiego. Wyp":ze Snopek, Królak, Pacholski, Sl\-
dził on w kolejności Kaweck:e sin, Kuwik, Ziółkowski. Paw-
go (War57.awianka), Nowa·n: lak, Plucie!llnlkowski, Jabłoń$kl, 
(Le•s.tia). Ochyrę (Warsmwian Susik. Jako trener jedzie W. 
ka), Sobcza'ka (GKS Katow:ceJ Sochaczewski. W ubiegłym se-
! Piatkow kiego (Legia). zoonie łodzianie w podobnych 

1969 r. I miowu Jerzy Paw- rozgryWka~h zajęlj drugie m·iP.1 
łowski rdobywa Złotą Kli•ngr: sce Ul Bialymstokiem. Tegoroc7 
„Dzien.nJka Łódzkiego". WYJ>n„ na drużyna jest znaczni„ s\1-
dzil <>n J. Nowa.re, M. Wit::ta llliejsza od z-eszłoroc2mej. sa 
'ka i KaiweC!kiego. Wszystkie .po sza.nse zajęcia 1Płerwsze;go mlei 
wy·ższe tumieje odbyły sie w sca. 
P imrk<J<Wle. NaS'lępmy m(!coi: z cyklu r<17-

1970 r. W Pabia·nfoaoch śwlę- grywek o mistrzostwo lt.inlo 
ci wres-z.cie triumf łodzian!." rów Gwardii na sezon 197:-7' 
Ma'l'ian Witczak (AZS), któr)' zorga0nizowa.ny zootaiil\e z udzi" 
wreszcie Po szerściu latach star !em łódzkiej mtodZ>ieży gwar· 
tu w naln'E!j im-pre7lie "Nywait- <iyjskiej przed meczem hg<> 
czvł to 'hrofeum. wym pi<?rwszych d.rużyn Gw;i-" 

Ciekawe, kto w cyrrn rokit dii W.arszarwa i Gwai'diii Łódź 
wywa·kzY 0W)'lclęstwo.._•·-n-.~~ ~ai..-•~·~ .._ 

Halowy sezon lekkoatletów 
Tegoroczny S>ezon lekkoatle

tyczny rozpocznie się licznyml 
sta-rtami w różny.eh imprezach 
halowych. NajwaZ>niejsza & 

nich odbedzie się w Sofii 
mistrz<>Stwa 1-ekkoatletyczne Eu 
ropy. Przed ~jazodem do Bul 
garii kilku naszych biegaczy 
startować będ7.ie w USA, dru
ga uś ich grupa, w której 
znajdują się dwaj łodzianie -
Maranda i Gołębiowski wyJP
dzie do Hiszpanii. Kalendanyk 
przewiduje również rozegra-nie 
meczu międzypaństwowego Pol 
ska - Buł.garia. 
Główną uwagę zwróci sii: na 

zawody, odbywające się na bo;
skach. Wszyscy czołowi lekko· 
atleci przygotowywać się będą 
do tegorocznych mistrzostw Eu 
;ropy. Odbędą się one w Hel · 
sinkach i sta.:iowić będą swe
g„ rodZJaju „przymiarkę," przed 
Olimnladą w Monachium. 

W kraju pierwszy raz na!rzych 
c:iołowych lekkoatletów zoba
C'Zymy na sta'l'cie w Warszawie 
w d.niu 1 maja. 
Już dziś nasuwa się szerel! 

bardzo ciekawych pytań: czy 
wróc.i do rek<>rdoweJ formy r. 
S-zewińska, czy T. Sukniewic? 
zostanie ostatecznie rekordzist
ką świata w b iegu na :oo n> 
p.pł., czy M. sa.rna wyleczy kon 

tuzj<:, ile tytułów mistrzow
skich zdobęd~emy w Helsin
kach, jak k.rystali'ZO'Wać się btś 
dzle skład naszej drużYl?lY olim 
pijskiej? 

J. Prochoń 
na 5 mietscu 
.., Europie 

(n) 

Dzie111nikarze sportowi NRD 
ustalili listę najlepszych bokse 
rów Europy. Na liście tej znaj 
duje się a.ż 8 p:ęściarzy Polski. 
Pierwsze miejsce w wadze lek 
kopółśredniej przyznano Kule
jowi. Na drugi-eh miejscach w 
wad;:e muszej i lekkośredniej 
znaleźli się Skrzypczak i Sta
churski. czwarte miejsce w wa 
gach papierowej i półc!ęż'l<iej 

przyznano Rożlwwd 4 Fab.Lcho
wi. 

LO<lzianin Proc0hoń z Wiidzewa 
jest w swoje; wa<ize - piór
kowej na 5 miejscu. To s>amo 
miejsce zajmuje w wadze SrP.d 
niej Hebel. Trela w wad-ze 
ciężkiej sklasyfLkowainy został 
na 6 miejscu. 

Decydujący mecz 
Zbliża się OiStatec•my termin 

;rozegra-nia decydująceg0 meczu 
o wejście do pierwszej li~i lód?. 
kiego W.idzewa z Pol()n.ią 2 
Gdańska. 

Pierwsze spotkanie rozegram~ 
między tymi klubami zakoń<'ZY 
to sie zwycięstwem Widzewa 
14:6. Wiemy, że trudno Jest wy 
grać spotkaonie na wyjeU!zie. 
ale przecież Widzew ma 8 ma
łych punktów przewagi i na
wet w ra-zie -p.iepowO<J.zeni·a, pun 
&ty ~ .Oędą _lbra.ne paid u.wag~ 

~odzi o to, by tylko nie !1tt'11 
c1c przewagi. Drużyna nasza 
walczy z Polonią 2"4 bm. w n-a 
stę.pującym skła<lzie: Pabich. 
P~ochoń, Włoch, Radzikowski. 
F1łtpta•k, c:oehulsk i Piech Ro 
s i ńsk.i, Biesiadzki i Re~z..,on
dek. Szke>d,a, że w zespo·!e · nie 
zob":czymy k~ntuzjowaneitc• 
Drozdżala. Prochoń do druży. 
ny dołączy, przyjeżdżając be•· 
pośced0nio ze z,grupowa.niQ w 
Cetllti.ewde. 



Polskie 

premierq 

filmow.e 

,,T-w-arz 
anioła'' 
Od zak<>ńczenła II wofny 

światowej mui<:lo ćwierćwie
cze z okładem, Il.le historia 
odkrywa ce>raz to nowe, tra
giczne jej karty. StosunkC>WO 
niecta:wno zajęto się szczególo 
wym badaniem działalności 
Niemców w obozie dla dzieci 
polskich, istniejącym od ro
ku 1942 do wyzwolenia, w 
obrębie lódzk!ego getta. Ko
misja Badania Zbrodni Hitle
rowskich w Polsce jest w po
siadaniu tytko nielicznych do 
kumentów, uropelnianych re
lacjami tych, któr11m u.dato 
się przeżyć. 

Jako pierwsza na temat 
ob oz u zamieściła wstrząsają
cy reportaż pt. „Dziewiąty 
krąg" nasza gazeta w dodat
ku niedzielnym „Pasnora.ma". 

Pierwszą próbą literaci<q 
byt z kolei „Reportaż z pu
stego pola/' - W. Jażdżyńskie 
go. W ub. roku D. HaUadin z 
warszawski.ej WFD zrealizowa 
la film dokumentalny pt. 
„Obóz na Przrnnystowe;" pre
zentowany na ostatnim Festi
walu Filmów Krótkometra2o
wy·ch w Kra.kawie. 

Au.tor „Twarzy anioła" -
Zbign iew Chmielewski jttż •o 
zamyśle zrezygnował z meto
dy dokumentalnej n.a rzecz 
filmu ekspresyjnego. Jedna 
jego płaszczyzna, to walka 
dzieci o przetrwanie, o biolo
giczne życie niszczone z pru
ską dokladnośc•ą przez wlc
dze obozowe. Druga - to 
watka w sferze psychicznej, 
walka dzieci o zac/tQwani'1 
często intuicyjnie uświadamia 
nego cztowieczeństwa. 
Reżyser konsekwentnie prze 

prowadza swój zamysl, unikc; 
jqc stereotypowych chwytów, 
obliCZonych na Latwe wzru.sze 
nie widza. Notuje plynqce 7. 
okrutną monotonią dni obo
zowego życia, nie odbi.egajqce 
w n i czym od tego, jakie 
wiedli d<>rośU więźniowie. 
I tylko czasem pojawia się w 
tej monotonii krótka, ale jak
że wym.owna. scenka, przejm" 
jąca, sugestywna, oddziału
jąca silniej niż sceny C-Odzien 
neg0 b~ t upadla<nia dzie
ct. 

z chwilą IDylt'WOUmia koit
czy się ftzyczna nędza ma
lycn więźniów, ole czy po
trafią od razu za.pomnieć? 
Chmi.elwski daje 1\4 to pyta· 
nie jectno:znaczną odpowiedź. 
Boha.ter jego filmu - Tadek 
u.ciek4 przed ludźmi chcący
mi udzielić mu pomocy. ~z" 
żyt, a.le pozortaje · w nim 
uraz dO obcych, dQroslych. 
Uraz zaszczepiony i utrwalo
ny w obozie. 
Reży&er wprowadzłl do 

.,Twatrzy oniola" jeszcze je
den wątek. Na prz11kladzie 
kata obozu - Augustina, wka 
zu1e skutki hitlerowski.ej 
teorii o Niemcach - na<Uu
dziach. Augustin, jo ~ba-
wimie wszelkich · ludzkich 
uczuć :>:Wierzę, przeżvwa 
swoisty dramat. Chciałby na 
swój sposób uszczęśltwić 
Tadka: zaadoptować go, wy
wieźć do kraju na.1f,epszego 
życia - Niemiec. Ale Tadek 
ni.e jest czysty rasowo. A ugu 
stin rozpacza napraWdę i 
choć nie sposób mu wspól
czuć, trudno nie zauważyć 
tlących się w nim iskief" czto 
wieczmstwa. 
Rotę Augustina odfll.VOJrZa 

aktor czeski - Jhrt Vrsuua. 
Jego gra niezwykle oszczęd
na, (oczy w nieruchomej twa 
rzy I głos - wyćwiczony, 
ostry, skrzekliwy :llLk odglos 
strzelającego seriami ka.-abl
nu), io pra.Wdziwa kreacja, 
7akże odbiegajqca od opa.trzo 
nych, schematycznych postaci 
h i tlerowców. 

Na wartoM filmu zlożyly 
się również zdjęcia Stanisława 
Lotha: surowe, wvraziście 
wspierające klimat, w ja.kim 
rozgrywa s!ę a.keja, a takżP. 
muzyka Piotra Ma.rczewski11-
go. Jej stały mot!l'W, to na
tarczywy, obecny wszędzie, 
Wdz!era.jący się w uszy, od
gtos arewnianych trepów. Cza 
sami poja.wla się mel.odia la
!Jodna jak ze snu, aLe zawsz12 
przechodzi w ostre dr~pieźne 
akordy, które budzą dzieci ;i 

marzeń, ze wspomnień tych 
odległych dni spędzanych we 
własnym domu. Tego jedne
go - ?narzeń, Niemc11 nie zdo 
tali im odebrać. 

i.. HOSZOWSKA. 

., „Twal"ll anioła", rl!m. PTO 
d ukcji polskiej, scenariusz: 
Zbigniew Chmielewski i Sta
nisła.w Loth, dialogi: stan!· 
sław Gro-chowiaik, rełyseria: 
Zbiegniew Chmjetwski, mję. 
cia: Sitamis.law Loith. mu-zyka: 
Piotr MarczeW'!>ki. seenogra· 
fia: Bo.teslaw Kamykowski. 
W r<>lach itłównych: JA-i 
Vr.stala, Marek Dude-k. reali
zacja: atelier i laboratorium 
WFF w Łodzi. Praprl!<Dliera: 
Łódź, 16 styc::rmia 1971 r. 

i zarządzanie 
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eo zrobić, by przedsię<blioristwo PTacowaro coraiz lepiej? J.aik doprawadzić do tego, by 
pracoWlllicy byli żywotnie zainteresowani w jego ~ozwoju, by z chęcią li osobistym zaainga.
żowa.niem przyczynia·li się do ~nywania zadań pi-ooukcy)nych? 

17e i wiele :Lnnych podobnych ,pytań nurtuje <Wiś nde tyibko nas, choć d'la POllisk:I. 21nale
zlenoe n.a n ·!e najlepszych mooliwie od.powiedzi ma obecnie znaczenie zasad1nicze. w oos:ru
kliwaniu tych <>d'powie<lllA nie moona opierać się na :LntUlicji i własnym doświ.adczenLu: wa
runki wytwa.rza•i:iia, zarówno pod względem techniki, jak i stosu.nkó-w mię<lzylu<lziki.Ch, 
&komphkowały się w naszej cywilizac;)i w ta.kim st<>pll!i1u, który ruie jest juQ: <Io obJ<:Cia umy
słem jed,nostk.i. P<>trzebtne są sztaby fa<::how<::ów, niezbędna jest gruntowna wiedza, tworzona 
przez 1naukę. Poznande za.sad nauki o organizacji i zarząd·z.aniu jest Wi<:C dziś niemal po
wsze<::hnym ol:>owtiązkiem. Trzeba się u<::zyć - od kogo się da i ~zie się da. A jest czego 
się uczyć, oowiem od czasów J;lion.iera tej nauki. naszego rodaka uesztą, K. Adamiec.kiego, 
mobila ona milowe kroki .• , 

Rzecz jasna, nie wszystki.:. metody t teochnilki zarządzaa1ia wypraicowane przez na.u-kę n.> 
d~ją się do naszych waru'l).ków. Niektóre z nich, zresmą ba.rdzo l!iczne i częstokroć ogrom
nie wyrafinowane, zostały stworzone przez naukę burżuazyjną z myślą o zastosowaniu w go
spoda.rce kapita'1istycznej. Nie7'będ·ne jest 'Więc spojrzenie na nie „chłod1nym okiem". ;,nnymi 
słowy mówliąc - dokonanie selekcji z politycznego pulfllktu wtidzeni.a. Ale by dokonać se
lekcji, trzeba przede wszystkim 2n.ać te metOdy_ 

. . . . 
: --. . . . . . . . 
i --. . . . . . . --. . . . . 
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w poszukiwaniu 
Jedna z C'iekawszych teońi z 

:ta.kresu nauki o zarządzaniu 
jest teoria .• zarządzanlia przez 
motywację". · szcze,.e:ólnie dobrze 
- zdaniem ekspertów - speł
niająca swa rolę w waruinkach 
dem0tkratycz.nego stylu kiero
wania prze<lsiebiorstwem. W 
stylu tym - najo.,góloniej mó
wiąc - dąży się do stworze
nia wa.runków sprzyjających 
rozwijainlu świadomości załóg 
1 ich m.ożliWlie pełnego u<l:ziału 
w zarząd1Za1niu. 

Naukowcy - psychologowie i 
socjologO<Wie doszli miano
wide do wniosku . że µotrzeby 
człowieka dadzą sie uszere..:o
wać kolejno w pieciu ,grupa<::h.. 
które w te.Iże koleiności oowin 
ny być zaspokajane. 
PIERWSZĄ GRUPĘ 151tanowią 

poti-z.eby najprostsze. fiz.iolo
giczne: ootrzeba zaspokojenia 
gi<>du. pra·g"nienia itp. Te po
trzeby muszą być zaspokojone 
w pierwszym rozedzie i dopiero 
dokonanie tego wa.ruin.kuje moż 

• molywow 
lłwość po;bu<lzeniia ~ wyt 
szy-ch sz.czebli. 

DRUGI SZCZEBEL ootrzeb 
- to ootrzeby zwJąz.ane z Po
czuciem bezpieczeństwa: ma
terLalT1ego. zdrowia, emery-tury 
itp, Są to potrzeby WY'ŻSZe Od 
potrzeb grupy oierWStLej, allbo
wiem do ich istnien·ia niezbed 
na Już jest działalność mózgu, 
pOdczas gdy np. uczucie gł<>d u 
je<;>t stwierdz.a,ne pr7,ez orga
nizm w pewnym sensie &UitD
ma tycznie. 

TRZECIA GRUl"A - to 1'0-
trzeby konta•któw z ludźmi. Są 
one bard7.0 trud•ne do Jakiegoś 
usystematyzowanego ujęcia, oo 
nieważ niezwykle si1nlie z.ałeża 

od indywliiduaJ.ności każdego z 
nas. Niernnie.1 7JJlajomość tych 
potrzeb wśród ipr.acowrU.ków mo 
że czasamJ. okazać si~ dla ki" 
roWl!l ictwa prze<l·siębiorstwa 
wr<)Cz niezbęd,na. 

DO GRUPY CZWARTEJ ucze 
nd zailiczyli potrzebę uznania 
wartości. Dotyczy to za.sług, 
przydatności do pra<::y, Zdolnoś
ci do wykonywan.ia ambitniej
szych zadań itp. C7Jłowiek Jest 
istotą. która pracuje lepiej i 
wykonuje swoje zadania dosko 
nalej WÓW<!zas, gdy SPOtYka 
się z uznaniem. kiedy jego wy 
sił kii I osją_g.n ięcia są docenia 
ne i szanowane. 

W „Gumówce", „Borucie" 
i gdzie indziej ••• 
W 

iele ważnych i nieewykle istotnych spraw lHtz.; 
pieczeństwa i higieny pracy mozna by usprawnić, 
wiele problemów złagodzić, gdybJ' w naszych przed
siębiorstwach pa nowa la wszędzie jednakowo wnikli-

wa atmosfera troski i stara.nia. Do tego właśnie osobi
stego zaangażowania apelu je ostatni list Sekretariatu KC 
PZPR, konkretyzując swoje zalecenia p<>d adresem 5amo
rządów i administracyjneg 0 kierownictwa w zakresie po
prawy waru·nków pracy i spraw socjalnych robotniczycla 
załóg, 

WYPADEK WYPADKOWI nają tych, w których roi.po-
NIEROWNY częhśmy pracę po wya:woJeniu, 

Pewną ilustracją istniejących Ot.o je<len z najsta•rszych zaokła 
jeszcze bra.ków I po·trzeb jest dów w Wo1i Krzysztopor~kiej, 
sytuacja istniejąca w przemy- Zorga.n.izowa.no tam pra1nię, wy 
śle chemicmiym, podległym soko.kaloryc:one posiłki dla za-
Okr~gowemu Zarządowi zw, logi, c<>dzienrne zmienia się bie 
Za>w. Chemików. w 1969 r-0ku li:onę p.racoWln•kom zatrudrn•o-
zanotowano tu za trzy kwar- nym na ·n.iebezpiecznyc.h O!dciJn 
tały 805 wypadków przy pra- kach robót. Podobnie w zalkla-
cy - w tym 3 śmiertelne. dach podle,głyc•h Zjednoczeniu 
Sredn.io biorąc kaźdy z po- ,,Polia", w zgiersk.iej „BQI:u.,_ 
szk0dowa111ych na zdrowiu cie" -0raz w wielu 1n.nych. 
wskutek wypadku przy Pracy Nie znaczy to, że wszędzie 
przebywał na zwolrueniu te- i wszystko jest tak, jak nale-
karskim 24,6 dnia. w analogicoi ży. Zda·rza się, że interwent.o-
nym okresie roku mi•nionego wać t.rreba i w nowych dopie-
zanot-Owano 775 wypadków, a !°O co otwiera•nych zakładach. 
czas ch<>r<>bowy wynosił 22,7 Np. w nowej, łódzkiej „Gu-
dnia. Należy też zaznaczyć, że mówce", w k.tórej konkretnie 
na każdy 1.000 zatrudni<>nych chcxl7'i o wa<l>liwie z1<>ka1izowa 
w 1969 roku 21,ł praoowników ną jada.1nię. Podczas bud.oWy. 
uległo WYI1adkowi, a w 1970 lhgodnie z p1a111ami za•twierd:i:ony 
roku liczba ich zmalała do 20,2. mi pm:ez WS'l.ystkie imsta.ncje, 

Wy,pa<lek, wypad1kowJ nierOw „ciąg socjalny" usytuowano po 
ny, talk zresxtą, jak ; pr?.yczy. jednej stronie za.kładu, a „clą·g 
nv wypadków są różne. Więk- produkcyjny" po drug•iej. Po 
s:iość z nich to drobine okale- niew<::za.sie o.kazało się, że ro-
czen:ia s,powodowane .nierzadko bobn.i1k p.rre<:h.Odzący ze i;we.go 
nierozwa,gą pra<::own.ika, bąd:I! młejsca pracy do jadalni musi 
nieprzestr•zegal11iem pr?.episów stracić na drogę 4 minuty w 
bezpieczeństwa i h~ieny pra- jed.ną stronę, a w drodze pa-
cy. Chemikoan podczas burzli wrotnej tyleż samo. Nalanie 
wie przeb iegających reakcji za her1baty lub kawy trwa dalsza 
le<:a się noszenie szkieł ochron 2 miinuty. Znalez,ienie miejsca 
111y<::h. Nies tety - dostępne n<t do konsumpcji następną m~nu
rynku okula ry są nieprzyda•tne tę. A ,przerwa re,gula·mi.nowa w 
dla pra<::owników. Ich szkła po .pra<::y trwa prze<::ież 15 min. Nie 
krótk im użytkowa1niu za<::ho<lzą jeden to zresz,tą przykład, że 
mglą, ograniczając widoczność. w trakcie projektowania za-
Nie skutkują tu specjaLnie ,_.. pomnia1no o czlowie.ku. W tej 
lecane „mydełka". samej „Gu.mówce" robotinky 

Nie jednokrotnie przy<::zyną mają wJele słusznie k,rytycz-

Ul I I li li li Ili li Ili li I Ili 1111111111111111111111111111111111111111111111111111 
WRESZCI1E PIĄTA, Ostatindą 

grupę potrzeb sta•nowią potrze 
by rozwoju osooowości. Jest 
to - zdaniem U<!'ZOilYCh - te-n 
rOdzaj potrzeb, który charakte 
ryzuje się całkowi.tą subiektyw 
nością i w g runoeie rze<:zv 
ni.gdy nie może być w pełni za
spokojony. CZlłowiek ch<:e się 
rozwijać wewnętrznoie - jeden 
zapragnie sukcesów w grze w 
szachy. inny oaza swą pracą 
Z<najdzie satysfakcję w studio
waniu historii st.a,rożytnej, jesz 
cze inny · wyżyje sie w dzialal 
n.ości społecznikowskiej. Te 
.pe>trzeby - potrzeby najwyż. 
szego rzędu sa szczegól•nii<> 
ważine w dzi.ałaliności nowoczes 
n ego przedsiębiorstwa. rzecz 
jasna w waru.nkach. w których 
potrzeby z g r up niższych "'I 
już w ,peWl!lym st01pniJu zaspo
kojone. 

wypadków przy 'Pra·cy są z.a- nych uwag, oo do użyteczno
nie<l,ba ni a ze strony admini.str a śc:i nowej lak.ierni, a inspekto
cjl zakla<lu. J•nspektorzy pracy rzy sa111.-epld. dodatkowo do 

Wspaniały finałowy akord 
(Dokończenie ze str. 1) 

należy zadbać o właś<::iwe wy 
kończenie j wystrój każdej z 
zabytkowych sa•l i każdego, naj 
mniejsze.go inawet detalu. Tai!: 
więc, o ile sam gm.ach może 
być w:oniesiony, po.kryty da
chem i oszklony - jak sądzę 

w ciągu 2-3 lait., o tyle 
pełne m'1<ończe1nie robót, a 
wi<)C wykońozenie zabytkowy<::h 
wnętl'Z, będzie musial-O ro.stać 
rc>Zloż.one na kHlul etapów i 
potrwa najiprawdopodobniej ja.: 
kieś 7-41 lat. W su·mie więc 
Od·budowa i to co naa.walem 
11 z.estawieniie" zamku potrwać 
pow-"nny od 8 do 10 lat. 

W tym miejscu mógłby kto<\ 
za.pytać - no dobrze. ale co w 
tym wszystkim jest takiego Od
kryw<::zego? W końcu p:zeciei. 
kazdy inteligent.ny człowiek oo 
myślawszy chwile doszedłby do 
podobnej klasyfikacji. 

Okr. Zarz. zw. zaw. Chemi- :ltu.chni zakla<iowej. 
ków ~rzykładami sypią, jaik z A JEDNAK OPTYMIZM 
rękawa. To prawda, że chemia 
była jedinym z najbar<iziej za- Cieszyć może natomiast go
niedbany<::h odciinków pod wzglę spodarska troska, z ja.ką n.i.e
dem stosow<mia przepisów bhp. które dyrekcje, a i na to ist
Od kilku lat jedna1k nakladv nieje wiele dowooów, trakbują 
na <::ele inwe&tycyjne oraz m'J- bhp na swoim terenie. I n.ie 
def'n,izacyjne były w resorcde jest prawdą, ze wszystkie po
chemii nie ta'k znów małe. w <::-zynania " tego zakresu :nuszą 
efekcie tego L"O<raz mniej znaJ- ,pociągać za sobą krociowe wy
duje się takkh sta•nowisk pra- da~ki. 
cy, które mo,głyby zagrozić tie-. Od wJelu lat odd:oiałem spę-
pieczeństwu pracownika. d"Lającym sen z oczu, Z&rów1110 

Zycie stwarza jednak okolic~ robotnikom., ja1k i związkow
ności najmniej prawdopodobne. C<lffi czy dyrekcji był oddział 
W jednym z zakładów „Polly„ benzyUny w , „Borucie". Ponad 
posta1t1owiono wykopać rów 0 wszelką wątpliwość stwierdzo-
głębok<>ŚCi ł m. Pracę tę zde• no, iż u pracowini.ków tam za
cydowano wyk<>nać własnymi tr.udnj,onych występują, po ki.1 
zakladowymj siłami. znaleziono .kuletnie~ pra<::y s<::horz.enia pę
w fabryce pracownika, który cherza. zasta.naw.ia·no się nad 
poprzednio zatrudniony by! przy<::zynam.i, szu.kano dróg wyj 
przv robotach ziemnych, Je- śc.ia. Wstępnym przedsięwzię-
mu tez zlecono nadzór nad <>iem byto wprowa<izen4! ,na Bi-Orąc udział w lic'Zinych spo1 

uniach ze społeczeństwem w 
kraju oraa. Pola0kami z.a grani 
cą, miałem moMość prreko
n.ać się o tyim, że możemy w 
peł•Jti 1iC2,YĆ na pomoc społe
czeństwa, które niejednok.rot

lll•ie wyrażało .prag.nienie współ 
udziału w wieLkim dzieJe .pod 
dźwignięcia z cll!i.n i przywró 
cenia Zamkowi Królew.sk.iemu 
jego dawinej świetności. 

nie.zalbytikowy.m clra.ra ktene po 
winno się .przekształc·ić na mu 
zeum najwyższych osiągnięć 
Po.Iski w dziedzinie nauki, sztu 
Jci i kUiltury - coś, co awan
sowaloby zamek do prawdzi
wego Painteonu kultury pol
skiej, sta•nowią<:: świade<::two 
polskiej po.stępoweJ myśli twór 
czej. Tu również na zamku 
pow1nrua się 7JnaJeźć reprezen 
tacyjn.a sied!ldba Polonii - ja 
ko wyraz więzi naroooweJ i 
jedności Polaków w kraju i za 
gra.ni<::ą. Na zamek winna też 
wrócić, 7Jgodnie z historią -
ur1na z ser<:em Kościusz.ki, dla 
której najwłaściwszym miejs
cem byłaby do dziś zachowa•na 
sala parterowa starożytnej Wie 
ży GrodlZlkiej. Salę Sejmową , 
w której 3 maja 1791 r. Sejm 
4-letmi uchwalił konstytucję, 
można by wykorzystać dla u-
1pamiętl11ienoa doriejów polskiej 
postępowej myśli usta-wodaw
ozej. 

pracami. Robotę rozpoczęto a tym oddziale rotacji pracowni. 
dużym ro1:machem i ..• nie wia- ków, następnym postawienie 
domo ceym by się t-0 skończy- gra•nicy wieku. Wszysti<-0 to je
ło, gdyby nie wizyta w zakła• dnak nie wystarczało. Trzeoa 

Być może. Wa.rto .iedna0k pa- dzie inspektora pracy. Okazałn było pomyśleć o ulepszeniach 
miętać, że naprawdę genialne się, że zapomniano 0 oszalowa- natury socjalnej, ograniczają-
oo.krycia są zawsze proste i z niu ścian wykopu, które be:s cych w:pływ produ.ktu na or.ga 
reguły budzą u nas odruch ty tego w każdej chwili groziłv nizm. Trzeba było włożyć w 

- Czy J>6Siadamy odpo·wied
oi potencjał zdolay do Odtwo
rzenia zam k.u 1 

pu „że też ja na to nie wpad- zasypanłem kopiących. oddzJ.a1! k.ilka milionów zio-
łem". Ale nie ty-He.o o to cho- tych. A tych nie było. Zakasa 
dzi; rzecz 111de tyl.J<o w kla•SYfi- KONIECZNOSC SZKOLENIA no zatem rękawy. Poszli W 
kacji i stwierdzeniu. że nie ma Ważną sprawą jest więc C>dpow.ie ruch zakładow;i specjaliści, I<::h 

- C><l,po<1Wedzią mo-:!e t>yć tyl się co wysilać na r<>Zbudowy- dm.ie przeszkolenie bhp-owskie wysiłkiem i tylko drol>nymi - Czy istnieją plaay przy. 
niego wykorzystan.i;o poDtiesz
c-uń zamkowych? 

go to, co zrobniśmy w tej d7'ie wanie ootrzel> grupy p iatei. załóg. Chemicy wcześn.iej przy nakładami za0kladu i zjednocze 
dz>nie po wojnie. Od Starego gdy .poo:ostaje otwarty problem stąp.iU do podnoszenia tego ty- nia stworwno zaplecze socjal-
Miasta w Warszawie, poprzez zaspokojenia potrzeb grupy pu kwa.!if.i•kacj•i pracowników. ne, jakiego nie ma <::hyba ża-

- Muszę tu przy.pommeć, te gdańską -i ®rakowską Starów- drugiej. Istota sprawy pole,ga Ramowy program szkolenia Mi de.n z zakładów na naszym te-
zaimel( inLgdy l!llie miał w całoś kę, aż po hmkl i pałace od n.a tym, że specjaliści z zakre- nisterstwo Przemysłu Chemlcz- renie. Efekiem jest to, że od 
ci chaTakteru ściśle :reprezen- Baofa.nowa po Nieborów i Wi- su naukli o zarządzaniu opra<::o- nego wydało już w 196'7 roku. 1957 r. nie stwierdzono ani jed 
tacyj1nego. Na dobr11 sprawę lanów. Prywa•tnie mogę jedy-1 wali określone metody zaspo· Już <::hoćby sam fa•kt, lit dy- ne.go noweg·o przypadlku z.acho 
prawdziwie historyczny i zabyt nie wy.ra'Zić n.aj.głębszą radość, k.ajani,a potrzeb każdej grupy • rektorów, którzy nie zdali egza rowan.ia. 
kowy charakter miało jedynie że rzarnierrona odbuqowa zam- I pobudz.a.nia powstania potrzeb mi.nu z bhp na przewid:zia.nym List KC PZPR nie obi~nje 
odc. Hi proc. ipomieszczeń. Resz ku przyc!:>O<Lzr w momencie, kole)nego szczebla - tak. by dla ruch poz,iomie :owolniono z nik<>mu nadzwyczajnych dotacji 
tę budy1ll'ku .zajmowały różne- kiedy żyje jeszcze I. 7'najduje to miało mmU.wie d'llŻY wołvw pracy, św.iadc.zy o dużej wa- finansowych, przynajmniej w 
go rodzaju Instytucje i urzę- się w pebni sił witaLny<::h wie na rozwó.l 1 pootę.p przed.si<"- dze, jaką przywiązuje się do najbliższym czasie. Apeluje na 
dy. Tak więc o tle sale histo- lu rudzi, któr,zy .pamiętają za ł>iorstw. I z tymi właśnie me należytego d-z..ialania admiJ1jstra tomiast do gospodarskiego. wni 
ryc:2lne, a wiięc a•partamenty mek, jego wnętrze, atmosferę todami trzeba się za.poznać. cji w tej dziedzi·nie. kliweg0 dysponowania posiada• 
parteru d I piętn w skrzydle J iklńmat z okresu świetności., Ale to juli: przekra<::za lamy - Dziś po wielu lata·ch · :lm.ud nymi środkami. A możliwoś.:i 
od sbrony Wiiisły 1pow.ii0111y przede Łatwiej nam będ:t:ie <>dtwor?.yć d.ziennLkarskiego pisania. Tu nego wysiłku - mówi przewo:l są, dowiedziono tego m. in. 
wszystkim utr1zymać swój mu- 111ie_powtarzaJ•ny urok i świet- trzeba sięgnąć PO prostu do 11- ni.Czący Okręgowe•go Zarządu, we wspomn.ia.nych wyżej zakła• 
zea1no-reprezentacyj•ny charak. nosć tego pałacu Rzec?.ypospo- teraitury fa<::howej.„ Lucjan Mi<:halski - nasze za- dach. 
ter, o tyle sa•łe i pokoje o litej. M, s. kłady w niczym nie przypoimi- J. KLIMA. 

e1nHllDDDllllllllllDlllDlllllDlllllllllHIHDIRlllHlllllllllllWIDllllDlftlDHDDllllllHlllllllllllllllUllllllllllldHllllllllHllllllllHHllUllllHHllllllRlllllUHlllWl'I! - -. -5 J'edną 11: bardziej interesującycli spraw jest zagadkowy charakter wie- krzyża. Krzyz b~ r6wnle-f symbolem św. Tomasz. W 1945 r. w Khenosboskion 5 
:. lu mitów i magicznych nieraz obrzędów, z którymi stykamy się na co tamtejszego boga Gw:azdv Zarranej i w Górnym Egcpcie odnaleziono wśród 13 • 

W'.eczornej - Quetzalcoatla, Pierzastego kodeksów papirusowych tzw. Ewangeli ę 5 dzień i od święta. Poszukiwanie odpowiedzi jest zajęciem o tyle pożytecz- Węża. l<'tóry }a•ko bóg wi.atru nazywał św. Tomasza, uznaną początkowo przez 
: nym, że wzbogaca ono zakres naszej wiedzy historycznej, rozszerza hory- się Ehecatl, a jako patron budownic- niektórych historyków za „piątą" ewan 
•• • :r.onty_ i pozwala zachować właściwY: dystans wobec tradycji, twa - Huemac. Symbolika krzyża o- gelię chrześcijańską (jak w:adomo w 

zna.czata po prostu wia.try, w.iejące z skład chrześcijańsk0 i ego Nowego Testa-
: czterech stron śwlata. mentu wchcxlza tylko cztery ewangelie: : M .

1 
t Mateusza. MarkA, Ł.ukasza i Jana). Oka-: His!llpanie byli jedr.iaJc ta'k <fa-tece pe- zało się jednak późz:iej, że jest to jedy 

: wr:·i „wyłączności" tych symboli i zwy- nie aipokryf, powstały w IV wieku n. e. 

-

: czajów w wyznawanej przez s:ebie wie- w środowisku uczonych zwolenn>ków 
• rze, że dopuszczalń tylko dwojaikie wy- gnostycyzmu i że treść oraz forma te,go 
: .Jaśnienie: albo jakiś chrześcijański a- apokryfu n ie są „stuprocentowo" chrze-
: l>OStoł pozostawił tu ślady swej misyj- ścijańs!Qie. 
• nej cfzialalności, albo„. szatan zadrwił 
: sobie z przybyszów, p.arcxliując wiare 
: Gredk:a bogini Pal1as-Atena miała sn~ przedstawilia'lle byfy pierwom!e boginie 
: r.arodzić w pełnym ekwipunku uzbrojo- świata µodz iemr.ego: Persefona, Reka
: nej wojowniczki, miata wyskoczyć z te„. MHy biblijne starsze są od grec
: ,głowy zeusa. który połknął swą ciężar- kich, ale przechodzenie Od matriarcha
: na żonę Metydę. Czy ten !Yl'asta·ry m it tu do oatr:archatu dokonać się musi.a- -
: nie jest świadectwem przechodzen ia ludz lo pod wszystk.imi szerokościami geo
: kiego społeczeństwa 7. - epoki matrr.ar- grafkznymi. 
• chatu do epoki patriarchatu, w której 5 zwyciężył prymat mężczyzny na<i ko
: bietą? BÓG GWIAZDY ZARANNEJ 

obrzęd 
. * . 

Współczesny religioznawca amerykań
ski Theodr Reik jest zdania. że „mity 
WyWoozą się z obrzędów" (myths evol
ve fron;i n i tes). Zd.aniem innych history
ków religii człow'.ek pierwotny przeno
s i ł na orzyrcxlę stosur"ki wspólnoty ro
dowej i późn iejszych stadiów swego r()Z· 
wo.fu. Jako zjawisko społeczne I h isto
ryczne rel '.gia n ie ma wiec właściw:e 
swoie.f autonomicznej, od'.zolowanei hi
storii. Jest odb'.ciem ludzkich poszuki
wań i zawodów. marzeń i rozczarowań. 

---= 
= -. ---------5 
§ 
= --.. 5 Jeżeli i>owie ktoś na to, :te t.o miot 

~ „pogańsk :". sięgn'.emy natychmiast po 
• biblljr:ą Księgę Rodzaju. Czy wierzenia 
: starożytnych Semitów niie powstawały 
: w opozycji do starszych ,eszcze WY<>bra 
: żeń o boskej Matce-Ziemi, z którą Bóg 
: Ojciec miał Syna? Czy symboHkoa wy
: jęcia Ewy z żebra Adamowego nie jest 
: w'.ęc próbą świadomego pomniejszen"a 
: roli dawne.I Matki-Ziemi i przypisania 
: tej roli zwyczajne.I kobiecie? A wąż? 
: Nie zaporo.imajmy, że z wężem w ręlcu 

A oto inna ciek.awostka. Tym razem 
sta.romeksY'kańska. Hiszo,ańscy 2ldobyw
cv dawneg0 Peru - kraju Inków - od
krywali ze zdumieniem w czas:e pod
boju ta.k>ie rekwizyity wierzeń pierw()t
nych tego ludu j1'k: chrzest wodą, po
kuta Za grzechy, spowiedź, komunia, 
wypij.a.nie przez ka.pl.ana pucharu o:Oi.aor
r:ego wina w czasie uroczystości ku 
czici SłAftlca, żeńSk:e .kłasztory, hymny 
i modlitwy o charakterze bardzo zbliżo
nyim do chr.ze.śc:ijańsltic.h oraz symbol 

katolicką°. Nie przysziło Im nawet do 
głowy. że krzyż nie Jest symbolem wy
łącznie chrześcijań~im, że znają go Od 
n.ajdawniejszych czasów i inne relig,ie. 

EWANGELIA SW, TOMASZA 

ANDRZEJ TOKARC:Ylt i 

tradyc1a1 . -l" 
Ja.'.kiż to aiPOStoł mógł szerzyć cbrreści 

jaństwo w krajach Ameryki Południo
wej? żaden. Przez pewien czas jednak 
utrzymywa.i się pogląd, że mógł n;m 
być jeden .z dwunastu apostołów, np, 

-
-• . 
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Aby bvł . smaczny 1 w odpowiednich ilościach· 
Z w-izytą 

SPRAWY" CHLEBA u 
laureatów ,, 

Na pewno zma•rnowa10 się wie 
le pra·cy ludzkiej, surowca w 
postaci mąk', opału itp . W cią
gu ostatnich lat wprawdzie 
straty spowodowane zwrotami 
chleba znacznie zmalały, z 1.6 
mln Zł do ok. 1 mln zł w ro
ku ub„ ale wydaje się, że na
dal jest to jeszcze problem cze
kający na rozwiązanie. Wiad-0-
mo, :l:e stary chleb nadaje sie 
tylko i wyłącznie na karme dla 
tuczników, a nie stać nas prze
c'.eż r.a to, aby tuczyć trzodę 
p'.eczywem. 

Na ostatnie święta handel zamówił 515 ton pieczywa i ty
leż przygotowały zakłady piekarnicze. Sklepy przyjęty jed
nak tylko 505 ton, a i tei:n nie sprzedano w całości . Zwroty 
tylko ze sklepów wyniosły 40 ton. Kilkanaście ton chleba 
zostało w piekaTniach. Trudno opneć sie przekonaniu, że 
mamy tu do czynienia z marnotrawstwem, 

celu wdrożen:a młodych do za
wodu. organizuje si<: placówki 
młodzieżowe, na przykład przy 
ul. Karpack'.ej. Myśli się o u
rządzeniu następnego zakładu, 
w którym pracowaliby tylko 
luc!'zie młodzi, Chodzi o to. aby 
było nie tylko DOSYC chleba, 
ale aby byt on SMACZNY. 
Wprawdzie reklamacji jest co
raz mniej i coraz mniej sypie 
się kar ze względu na zła ja
kość chleba, ale do idealu jes<Z

naeród 
Inna rzecz, że marnuje się 

także chleb z gos·podarstw do
mowych„. Odpadki pieczywa w 
puszkach na śmieci niestety n'ie 
są zjawiskiem rzadkcm. Zapy
tywane przez nas gospodynie 
domowe przyznają się, że wy
rzucają resztki chleba. J>Onie
\Vaż „nie mają z nimi co zro
bić". Wciąż nie do rozwiazania 
jest sprawa ustawiania oddziel
nych puszek przeznaczonych 
na odpadki żywnościowe. Nie 
ma też w Łodzi ani jednego 
punktu skupu czerstwego pie
czywa. A przecież są miejsco
wości, gc!'z'.e takie punkty istn-ie 
ia. U nas mogłyby sie tym za
jąć takie instytucje jak PGR, 
""osoodarstwa rybackie, Zwiazek 
Hodowców Zwierząt Futerko
wych i Drobne~o Inwentarza. 
Można by pomyśl"ć 0 zorgani
rowaniu punktu skunu na tar
gowiskach. gdzie znajdowaliby 
siP od razu chetni nabywcy. 
Wydaje nam S:ę, że jest to 

sprawa do przemyśler~:a. 
Przede wszystkim jednak na

leżałoby zastanowić się nad 
tym, jak uniknąć nadmiernych 
zwrotów. Na pewno jest to u
zależnione od lepszego planowa
n'a ilości wypiekar.ego chleba. 
Niestety, dotychczas nie opra
cowano właściwego systemu, 
chociaż n'.ewątpliwie krokiem 
naprzód jest dzia.\alność s pe
c.ialne.1 komisji ustalającej tzw. 
rezerwy sobotnie i przedświą
teczne. 

Co planuje się w tej dz'.edzi
nie? Zgodnie z planem urucha
miać się będz!e coraz w"ęcej 
sklepów brar..żowych wyłącznie 
z pieczywem. na 'Nzór po
pularnego „Keksa". Jeszcze w 
bieżącym roku taki skleo otrzy 
ma każcfa dz'.elnica. Do1>rym 
polnysłem wydaje sie tendencja 
do zwiększania il()ŚCi ciepłe~o 
nicczywa docierającego do skle 
pów. Dostawv takie rozpoc•eto 
w październiku ub. roku w ilo
ści 19 ton dziennie. Dlaczego 
jednak zapotrzebo,·1an:e na to 
oieczywo stale spada? Aktual
r.ie wynosi 11 ton. Zakłady Pie 

karn:cze twierdzą. że handel 

Prob'emv remontu dworca Łód1-Fabrycina 

stanowczych dJC\fZji 

Chłodno -•••• 
do końca daleko 

Możemy stwierdzić bez przesady, iż sprawa iteneil'alnego 
remontu i przebudowy Dworca Lódź - FabrycZIIla, wśród 
i~nyc_h spraw miejskich, poz"'sta.ie w centrum naszej uwa
gi. Nie czas tu może i nie miejsce na stwierdzenie: A nie 
mówiliśmy?!. .. ". ho to przecież o.ikomu nie pomo~' wy
brnąć z impasu, iaki tu zaistniał„. 

Praktycznie rzecz biorąc, roboty w budynku dworca. pro
wadzone przez MPRB nr 1 - stanęły. Parado·ks bowiem go
ni tu paradoks. Wyburzając co było do wyburzenia w ra
mach tzw. li eta.pu, czyli w po·mieszczeniach dawnej re
stauracji i głi>wnego hallu kaso•wego, zlikwidowano niemaJ 
całkowicie le>kalna kotłownię c.o. Obiekt bowiem - jego 
część przebud<1<vana wcześniej i ta, w które.i miały trwać 
roboty - winien być ogrzewany przez pobliską EC-I za 
pośrednictwem rurociągu przechodzącego pod torami. Lecz 
nir0>ciągu tego nie udało się na czas wykonać. Sezon 
ogrzewczy nad.szedł. postanowiono więc „na gwałt"... po
nownie u:rwchomić starą. k<>tłownie w rem0ontowanym. bu
dynku, częściowo ją w tym celu na powrót montując. Tak 
się też stało, lecz ciepła z tego jest tyle „co ko-t napłakał" 
o kolejarze, którzy pracują w wyremontowanych już po
mieszczeniach, nie mogą zdejmować płaszczy, Na domiar 
złego o.kazało się, że komin kotłowni przebiega akurat w 
tym miejseu, w którym ma stanąć betonowy słup podtrzy
mujący stro.p zaprojektowany w ramach d-0kumentac.ii re
montowej. Błędne koło: komina ruszyć nie można. bo k-0-
tle>wnia musi działać, lecz choć działa nie m<Yi;na dalej pr-0-
wadzić przebudo.wy, bo n.ie można ruszyć komina ... 

A tymcza.sem MPRB nr 1 zaplan-0wało przerobienie tutaj, 
tylko w I kwartale br„ 1 mln zł. Sume te obniżono po
tem do 700 tys., bo okazało się, że ogr-t:ewanie .• nie gra". 
Teraz zaś, gdy wyszła na jaw sprawa z kominem - trud
no przewidzieć ile uda sie zrobić w ogóle„. 
Sęk w tym, iż MPRB nr 1 podlega innemu zjednoezeniu, 

a nawet rninis.terstwu., niż ŁPRI, które miało wykonać cie
płociąg z EC-I. W tych warunkach ko-Ordynacja łatwa nie 
jest, lecz wydaje się być niezbędna. wyda.ie się być jedy
nym realnym wyjściem, gwarantują.cym prze-la.imanie im· 
pasu.„ Trzeba, korzystając z „ulgowe.i" zimy. za wszelka 
cenę dokończyć budo·we ciepło.ciągu. Chodzi bowiem o to, 
te ge-nerałny wykonawca przt"budo,vy dworca l\IPRB 
nr 1 ter:w. wla 'nie d) sponuje najwieksza liczbą rachowców
robe>tników, P'lłem, !l'dY nade,jdz.ie w pełni sezon budowla
ny, znów n a j p 1 I n ie j s ze ' będą remonty budynków 
mieszka•Jnych i s.zkół. 

Budowa ciepłociągu pod torami jest robo•tą może niezbyt 
wielką, le<:z na pewno bard1-o trudna (przy ruchu pocia
gów!). Ale czy jest inne, • 1epsze wyjście z tej sytuacji?! 
Jest wyjście goTSze: wyprowadzen.ie z budynku dwe>rca 
dalszych „lokatorów" i objęcie remontem (najpierw ro-z
biórką starego) dalszych p:.rtii obiektu, czyli rozsze•rzenle 
wachla·rza. , problemów ••• 

·4 • „Wraienia i refleksje z 
J)Obytu w Egipcie" - prelekcja 
red. W. Jażdżyńskiego, 0 godz. 
18 w Klub'.e Nauczyciela (P:.otr 
kowska 137). 

A. „W-0jciech Bogusławski 
wśród prądów epoki" - odczyt 
doc. dr Zbi>(niewa Raszewsk.e
go, 0 godz. 17 w B cbliotece u
niwersyteckie1 (Matejk! 34/38). 

& 'Z powodu sesj.i egzamina
cyjnej Klub „Es.kulap" (Nowot
ki 96) będ>J'.e nieczyrJnV do 3 lu
te~o. 

A .,Choroby W1óJ)Ółczesnej cy· 
wilizacji" - prelekcja o i;odz. 
18 w DDK Polesie (Wapienna 
15). 

& „Socjologiczne problemy 
instytucji małżeńskiej" od
czyt prof. dr Jana Lutyńskiego, 
o godz. 19 w sali konferencyj
ne; Rektoratu AM (Al. Kościusz 
k.i. 4). 

A. „M<>ralność, etyka - po
jęcia wstępne" - odczyt ~ 

J. POTĘGA • 

Jerzego Dąbkowskego, o godz. 
17 w ŁDK (Traugutta 18), 

& „Używki czyli palmy 
więcej„ . " - spotk;a1nie z leka
rzem, o godz. 18.30 w SDK (Piotr 
kawska 243). 

A. Do udziału w turnieju mi 
strza warcabowego za orasza 
ŁDK. Zgloszen!a w pok. 309. w 
godz. 10-18, tel. 394-83. 

A. Zawody z dziedziny spor
tów obronnych, z oka.zji 26 ro
cznccy wyzwolenia Łodzi, zo.r
ganizowane przez ZD ZMS. Za
rz<id KMW, ZD LOK. KH ZHP 
w Górhe; oraz Aeroklub Łódz
ki, o puchar przechodni szefa 
Dz!eln!cowego Sztabu Wojsko
wego, odbędą się w niecfz'.elę 
ne Lubló.r.ku. Początek o godz. 
8.4-0. 

A. Prześwietlen>a małoobra'>'
kowe mieszkańców W'.dzewa z 
ul. ul.: Woerchowej, Walowej.

1 Wyż:yonnej li ,Wieluńskiej (cale). 

niechętn.'.e sprzedaje świeźe pie 
czywo, co mogłoby świadczyć o 
braku rozeznania gustów ku
pujących. cze daleko. 

m. Lodzi 
zwroty pozostaja przede wszy w. KASPRZAK ~~~~ 

stkim po świętach, kiedy to .-------------,.---- łł 
trzeba na 3-4 d n; na przód gro ) 
rr1adzić rezerwy. Niestety pie- w h • dJ h > 

Trochę Ln•nY kst to gabinet. n:iż można by oczeki •ać . 

karnie n ie są w stan:e zagwa- nowyc os re ac )~ 
rantować Łodzi od'powiedr..•'.ej 
ilości świeżego chleQ,a czy bu- ~~~ 

Długi szereg ludowych świątków na półce z książkami 
i włocławskie fajanse zawieszone na ścia.na<:h, Na pierwszy 
rzut e>ka, miejsce pracy nie pasujące do surowego zazwy
czaj klimatu klin·tki. Tutaj odwiedzam prof. dra · Józefa 
B<>rsuka. kierownika Kliniki Larynitolociczne.i W AM, !au· 
reata tegorocznej nagrody m. Łodzi. 

lek na kilka świątecznych dn.i . nowe kaw1"arn1·e ~ Stąd do rąk klientów trafia 
zbyt dużo p'.eczywa czerstwego, >~. ł 
przed którym kupujący się bro-

n'.ą. Czy jest jakieś wyjście z I bary kawowe 
tej sytuaeji? ~ 

Naszym zdaniem m. m, nale· ~~ 
żałoby Jepici niż dotąd właś-
nie przed świętami. wykorzy- Nowe o.s.iedLa mieszkaniowe ) 

- Jak to się stało. że zostałem laryngologiem? Trochę 
może nietypowo. Pasjonowała mnie praca badawcza. a.le 
polączyly się tu dwie moje pasje. Ta druga, to ciągoty 
a·rtystyczne. Laryngologia jest dla mn.ie dziedziną nie.zwy
kle subtet.ną. wymagającą precyzji, dokładności. No i lu
dzie. Miałem w życiu wielkie szczęście s•po.tkania na s~o
jej drodze życiowej Judzi dobrych_ wybi·tnych naukowcow. 
zna.komi1ych operatorów. których zresztą chowam stale we 
wdzięcznej pamięCli. i którym ehdatbym dorównać. 

stać potencjał małych piekarni po.zbaw.ione są d<>Statecznej llvś )< 
prywatnych. Jak dotąd piekar- c.i plaeówek gastron0>rrucznych, ~ł 
nie te wszystko co wypieka nie a szczególnie kawia•rni. W tym ~ 
mal wyłącznie sprzedają same, roku sytuaeja ta ulegnie pew ) 
po<lczas gdy np. w Warszawie nej poprawie. Przewiduje slę ? 
pieczywo „prywatne" rozpro- bowiem przeka•zanie do ażytku ~~ 

Wielokieru.n-ko'Wość zaintereS<>Wań i upodobań. Oto cecha 
jaka charakteryzuje prof. Borsuka. Sp0>tkać go motna. na 
każ.dej wystawie malarstwa czy grafi·ki, na koncertaeh l. W 
teatrze. A obok tego wytęż.o.na praca naukowa,. POChłania.
jąca ogromne !Jości czasu. Od przeszło 30 lat iest wykta
dowcą, wychowawcą nowych pokoleń lekarzy. 

wadza się także p-0przez sieć w I kwartale b.r. kawiarn.i w , 
sklepów spożywczych uspolecz- ooiedlu żubardź o powcerzchni ~ 

tym problemem zastanow'ć tym rowa otr«yma w II kwa.rtale > 
nionych. Warto się chyba nad 1!11 m kw. RóWlnież osiedle Dąb l 
bardziej, że w naszym mieśc'.e br. kawiarif1ię (i restaurację) o ) 
piekarnie prywatne dz'.ałają powier.:chni 989 m kw. Restau ~ - Być moi'.e, na wybór klierunku praey wpłynęło to, ze 

lwbię pracować z mtoozieią il. j.ako<l udaje nam się nawza
jem rozumieć, W początkowych zresztą la•tach m.ojej ;pi:acy 
moja specjalizacja sz!.a w nieco ;nnym kierun.ku. ówc.ześni 
moi nauczyciele usi·łowali wykorzystać to, że lroehę .rysuje. 
mam la.twość widzenia plastyclJilego, Mia1em WQbe<: tego 
być chirurgliem plastykiem. To doświadczenie przyda·je mi 
się zresztą w pracy bardzo. Nabyte umiej<}tności często wy 
korzystuję w przypadkaeh rozmaitych u.razów. 

~.~f:~n~cae~szystki: B~łut~~:cł1 racja z kawJa.r.nią w końcu br. ) 
zostanie przekazain.a do użytku 

Górnej. takie w osiedlu Za.rzew I (o-
120 sklepów łódzkich pl>siada kolo 1.000 m kw.). Restaurację 

pieczywo w ciągłej sprzedaży do z kawiarnią wybuduje się tak 
godz. 21. Czy to dużo czy ma- ba 
ło? Zakłady piekarnicze tw:er- że na osied>lu Ku.rak, a .r 
dzą, że„· za dużo. Kto w:e, mo- kawowy na osiedlu Teod'ilów A. 
że nawet należałoby zastan·o- Wszystkie te placówki gastro-
wić się nad tym. aby liczbę nomiczne znajdą się w nowych 
tę zmniejszyć, ale aby usta10- ,pa.wi.lonaeh. (j. kr.) 
ne sklepy rzeczywiście dyspono 
wały odpowiedn'.m wyborem 
pieczywa do kot1ca dnia. 

W bieżącym roku Lódź W?:b-O
iraci sie o następne piekarnie. 
•• Liliput", który w ll kw. o
twarty będ>iie na Teofilowie z.e 
zdolnością wypiekania na dwie 
zmiany 4.800 kg pieczywa, na 
pewno poprawi zaopatrzenie tej 
dzielnicy. Dobrze byłoby też 
aby udało sie oddać jeszcze w 
tym roku do użytku planowa
nego r.a rok przyszły „Li!'..pu
ta" na Dąbrowie w rejonie ul. 
Łanowej - Kwiatowej. 

Z zapewn:en'.em nowym pla
cówkom odpowiedniego pers<>
nelu nie ma w zasa<izie kłopo
tu. Stale pogłębia się fem'.niza• 
cla tego zawodu z jednocze
snym odmładzar.iem kadry, W 

HTU odpowiada 
2 RENTY 

R. w.: Mam pewną sume I 
pieniędzy i chcę za nią ioa.1<11-1 
pić rentę w PZU płatną po 
ukończeniu &O lat. Czy pobiera , 
jąc taką rentę nie spowoduję I 
tym zmniejszenia nale~nej mi I 
emerytury, na którą mebawem 1 

prz.echodzę? 

* Polskie urządzenia 
sterownicze * W instalację świetl-
ną wyposażono 810 
km ulic I * Do 1973 roku zsyn
chronizowana 
gnalizacja 

sy-

W chwi.Ji obecnej Miejska 
Pra<:ownia U"b.anistycz;na prowa 
dzi bada.nia nad możliwością za 
stosowania polskich urządzeń 
sterowniczych do uzyska•n"a 
efektu płynności ruchu kołowe 
go na ul. Pi<>tr.kowskiej. Naj
I>ierw na skrzyżowa1niach ul. 
ul. Rewolueji 19-05 r., Próchin:i 
ka oraz Jaraeza - Więckow
skiego. Ba-dania te mają być 
za·koncz'()n,e jeszcze w tym ro
ku. 

w ŁodZi 
pun'itów świetLnych na uli
cach, plaeaeh i w parkach. Łąc2 
nie, na ogólną ilooć 1.058 km 
u lic w instalację świetlną, wy
posażonych jest lł:o km ulic, 
na których istnieje 24 tys. punk 
tów świetlnych. Do Hl'73 roku 
przewiduje s.ie w;prowadze.nie 
zsynehronizowa•nej sygnalizaejl 
na 2-3 trasaeh przelotowych 
głównego kierunku ruchu Pół-

Poza pracą. ma pro.f. Bonmk jeszcze jooną pa1Sję. Od lat 
jest a.ktywnym dziaaaczem PoJ.Sk.iego Czerwonego Krzyża., 
przewodnkzącym ZO PCK w Lodzi. Jest to równocześnie 
pasja pochłaniająca z.nów zn,acwą CQ:ę.ść i tak szczupłe@ 
czasu, jaki daje do dyspozycji doba.. 

- W d.zi.ałaLności tej orgamiz.ae]li Wll.dze wielkie m°"'1iwoi
\!i t potrzeby, star.am sii: zresztą paitrzeć na nią z ró<i:ny>eb 
stron. M. i.n. dłatego przed dW<>mćl l.aity zaipisa.lem się jako 
„zwyczaj.ny" członek do kioła PCK przy zakładach ,.L<>
dex". Mam tu okazję obserwować na zywo niejako rozrwój 
tego kota, jego zadan-i,a„ jakie ma do spebruienia w kon
kretnych warunkach za.kładu przernysł<>Weg,t>. A c-z.as? PCYUl 
PCK jest jeszcze LOK, oczywi.ścde na pierwszym miejseu 
akademia il. jej sprawy. Na =ęście, ja•koo dotychczas 
wszystko to ma.gę pogodzić. Na pracę na.cl sobą. bo lekarz 
do kotka musi nad sobą praeować, pogłębiać swoją wie
dzę, muszą ml wystarczyć god>Ziny nocne. Z pewnyeh rze
czy trzeba więc rezygnować. Do nied.awna na przyikład 

,miaitem ,a,00na.ment w Fi·l•h.armonH„. 
Je&t jedną z moich ży'Ctiowych safylsfal<icjL. 'IO. że jeden 

z synów pootanowit także poświęcić mę medyc}"Ilie. Pa 
prostu c.ieszę i;ię, że nie starając się bynajimn'iej, ud.ało mi 
o;ię za.rarz;ić go tą pasją. któ.ra i m<n>ie nurtuje. 
Łódź? To }est juz sprawa zul)ełtt.ie sz<:zególna. ?rzyjeeha

łem bu .przed 26 la.ty. Poz;nałem s.łyinną „,eza.mą, brzydk!I 
Łódż". Mój stosunek do mJiasta określił się sarrn, niejalso 
bez mej woli. Po prostu niedtugo potem. jad1_1e z War
szawy uśwJ.adorni!l.em so.bie. że nie jadę oo Lod:z:i.. ale.- do 
ct.omu. 

w ciągu fyeh ta.t, badaiem w zakładaocłl robotników łódz
kich i po prostu lubiliśmy się. Jednym słowem, n.ie mogę 
myśleć o tym. że mógłbym żyć ;. pra-cować gdzie li.ndziej. 

Komunikat pTasowy o przyzna.niu prof. Borso.kowi nagrc>-
dy m. L-Od?l.i., był dla niego zaskoeze.n.iem. Nie jest nim 
jedna.k dla nas. Człowiek. który umiał pogodzić ta.k wiele 
pasji i za>nterelPOwań w szczupłym wymia.rze, jaki zakreśla 
nam d'Lień bie:.lą.cy, który lllll'iał PO'kochać miasto dla nieito 
samego, nawet dla jego .,brzydoty", tego wszystkiego n.ie 
byl-0 w :komun~ie. 

(ed 

RED.: Nie, bo renta, którą 
za.pewnita sobie Pani w PZU 
nie ma wpływu na wysokośi' 
renty lub emerytury należnej 
z tytułu pracy. noc - .PołudniP.. (j. kr.l ~~ 

~~,"),.,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~,,~~~ 

WAŻNE TELEFONY 

Inforrnacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

os 
595.:;5 
257-57 
09 

500-00 

WIELKI - godz. 19 „Orfeus:i: 
w piekle"· 

POWSZECHNY - g. 16 i 19.15 
„ Wszyscy moi synowie" 

NOWY - godz. 16 „Zemsta" 
MALA SALA - godz. 20 ,,Cie

nie" 
JARACZA - godz. 15 „Placów 

ka", godz. 18.30 „Jegor Buły
cz-0w t inni" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Łez 
tern" 

OPERETKA - godz. 19 ,.Dama 
od Maxima" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Ma
ski mistrza Fantaski" 

PINOKIO - godz. 17.30 N Weso
lv króliczeok" 

ROZMA.ITOSCI - godz. 18 
20.30 „Si1na GruJ>a ipod wez
waniem" 

MI.TZEA 
SZTUKI (ul. Więckows1'-iego 36) 

god.z. 11-19 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO

GRAFICZNE (P.I. Wo1nośei 14.l 
godz. 111-17 

HISTORII RUCHU REWOLU
CYJNEGO (ul. Gdańska 13\ 
godz. Hl--'18 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
(Piotrkowska 2:82) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park SienJtiewicza) godz. 
1-0-17 

ŁODZKIE ZOO 

czynne o<! godz. 
sa czynna do 15) 

KINA 

9-15.30 (ka-

BAŁTYK - „Zbie1g z A.1oa1'NI:<„ 
od lat 18 (USA).. godz. ll. .1Q.38, 
J.5, 17.30, 20 

. \ 
eo~ QDZIE ~ KIEDVf' 

LUTNIA - „Zbieg z Alcatraz" 
(USA) od la•t 18, godz. lÓ, 
12.30, 15, 17.30, 2-0 

POLONIA - „Walet karowy" 
od lat 14 (USA) g<>d.z. IO, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISLA - „Twar.: anio.ta" od 
lat 16 (poi.) godz. 10, !2, lJ, 
Io, 18, 2-0 

WLOKNIARZ - nieezy•nne 
WOLNOSC - „Popierajcie swe 

go szeryfa" od I.at U {USA) 
godz. 10, 12.30, 15. 17.30, IO 

ZACHĘTA - „Twarz a.n1ola" 
od lat Je; ('POI.) godz. 10, 12. 
a. 16. 1s. 20 

STYLOWY - „Charlie Bubble1" 
od lat 16 (ang.) g. 16, 18, 20 

STUDIO - Tylko dla k!Jn stu
dyjnych „Zródło" od lat Ul 
(szwedzki) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA Pożegnanie z ty-
tułem: „ Wzgórze" od I.at 18 
(ang.) godz. 10. 12.30, 15 
17.30, 20 

TATRY Bajki „Wakacje z 
duchem" goct.z. 15, 16, 17 
„Gta" od lat 18 (po!.) godz. 
10, 12.30, 18, 2'0.15 

CZAJKA - „czerwony płaszcz" 
(duński) od lat 16." godz. 17 
19.15 

DKM - „Dziewczyna z pistole 
tem" (wł.) od lat 14., i:odz. 
16. 18, 20 

ENERGETYK - „w clentu do
brego drzewa" (USA) od lat 
:4. godz. 17, IS 

KOLEJARZ - „Dr Glass" od 
lat 18 (duński), gooz. 17, 19 

ł.DK „Inwazja potworo.N" 
(jap.) od lat U, godz. 12.15. 
14.30. 111, 19. 

GDYNIA - „SilacheekJe gm.a. 
zdo" od lat 14 (lradz.) IDOCk. 
Jlll. ...,~-.14-11L. --Jl._28.» 

HALKA - „Człowiek z M-3" 
od Lat 14 (;poJ..) godz. 15.30. 
17.45, 20 

1 MAJA - „Nleoczektwane la 
to" od lat 16 (inorw.) godz. 
Ul, 18. 20 

LĄCZNO~C - nleczy>11.D4 
MLODA GWARDIA - „Pogoń 

Za Adamem" od lat 14 (:pol.) 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17. 19.30 

MUZA - .,Niezawodni przyJa
eiele" od la>t IJ (rum.) godz. 
15.30 „Piękność dnia" od lat 
18 (!ranc.) godz. 17.45, 20 

OKA - „Zycie w Battersea" 
od lat 18 (a.ng.) godz. 10, 12.30. 
15, 17 .30, 2-0 

POLESIE - „Porwany ?rzez 
ma!ię" (wł.) od lat 18, godz. 
17, 19 

p0PULARNE - „UC'lek1n.1er z 
:poścLgu" (fiński) od lat 14. 
godz. 15, 16.45, 18.30 

PRZEDWJOSNIE - „Bitwa nad 
Neretwą" (jug.) od lat 14, e.. 
16, 19.15 

POKOJ „Most" od lat 1ił 
<Jug.l e;od.:, 15.3ł 17.45, 2e 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Król areny" od 

lat 7 (r·adz.) godz. 18, 20 
ROMA - „Wi•nnetou i k.!'61 

nafty" od lat 14 (ju,g.) god'Z.. 
10, 12. 14, 16. 18, 2-0 

SOJUSZ - „Nikt nie rodzi s!ę 
żołnierzem" (radz.) od lat 14, 
godz. 19.30 

STOKI - „Romanty-c:ml" Od 
lat 16 (ipol.) g~ 15.30, 
17.45, 20 

SWIT - „Prawd.zie w oczy" od 
lat 16 {po!.) god.z. 10. 111..15 
„Gamoń" od lat 14 (.fra.nc.) 

·cooct. -.JA • .3(1, ~1. 19.JG 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, R. IAl• 
ksemburg 3, Nowotki 11. ::;dań 
ska 90, Narutowicza 8. Dąb
rowskiego 89, Wielkopolska ~ 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielmica Górna. 

II Klinika Poł.-Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnica 
Sródmieście i poradnie „K'', 
ul. Nowotki 60 i Kopcińskie
go 32. 

Klinika WAM ul. M. For-
nalskiej 37 - dzielnica Polesie, 
Sródmieście i rejonowe ;iorad
il'lie ,,K", ul. Piotrkowska 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. Ła 
giewnicka 34 - dzieLniea Ba
lu ty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnkza 1/9 dzielnica 
WLdzew. 

CIU.rurgla połud-nłe - S~plt.91 
1m. Pi.rogowa (W6lct:ańska 195) 

Chtrurg!.-a północ Szpital 
trn. Pirogowa (W6lc:i:ańska 195) 

Chirurgi·a u.razowa - Szpital 
Lm. Biegańskiego (Kllliaziewj-
e.za 1/5) 

Lat·yngologia S1.pltał tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego %2) 

Okullstyka Szpltsl un, 
Jonsehera (Milionowa 14) 

Chirurgia ! laryngologia dzie-
cięca Szpital lm. Korc~ka 
(Ar-ml~ Czerwonej 15'1 

Chirurgia SZC?ekowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop 
cińsk!e>(o 121 

Toksylto!ogla - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pom<>e lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
W. Sienkiew.icza 131. iel. 666-68. 



ZMIANA NUMERÓW 

TELEFONOW 

CENTRALNY ZWIĄZEK 

SPOŁDZliLNI BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO 
ZAKLAD USLUG INWESTYCYJNYCH 

„INWESTPROJEKT" 

LODZ - WOJEWÓDZTWO 

w Lodzi, ul. Pasterska nr U 
uprzejmie zawiadamia wszystkich za

interesowanych o zmianie numerów 

telefonów. 

AKTUALNE NUMERY: 
670-75 centrala 

670-14 centrala 

597-23 z-ca dyrektora dis ekonomicz

nych, 

Wydział Inspektorów Nadzoru 

597-24 z-ca dyrektora dis geologii 

i geodezji 

Pracownia Geologiczno-Geode

zy jna. 

INNE NUMERY 
POZOSTAJĄ BEZ ZMIAN. 

Podziękowanie 
Dyrekcii. Radzie Zakładowej. POP PZPR. 

Radzie Robotni<:zej oraz Koleżankom i Ko
legom z Łódzkiego Przedsiebiorstwa Budo
wlanego Przemvslu Lekkiego .,Pótne>c". któ 
rzv ok.azali wiele oomocv w tak cieikie.i 
chwili i yo.,-yrazili wsuółczucie 2 powodu 
śmierci 

LAURY BIAŁOBRŻESKIEJ 
składa aerdeczne Dodziekowanie 

BRATANICA z RODZINĄ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr .Jadwiga ANFORO- ŁAPKI karakułowe ka
WICZ weneryc11ne, skór- nadyjskie, brązowe. no
ae 16.30-19. Próchnika 8 we - sprzedam. Tel. 

307-56. Przed poludiniem 
Dr ZIOMKOWSKI - we-
neryczne skórne. 16-19. GEOGRAF'IĘ Powszech-
Piotrkowska 59. prócz na i Atlas $wiata -
sobót 4092 ~ sp·r~edam. Oferty „3635" 

Prasa, Pi<l'trkowska 96 

podpiwniczo.ny z 
pl.peem, ta.nio sprzedam. 
4 mieszka ni.a wolne. 
Wiadomość: Zgie,rz. 22 
Lipca 6 3680 g 

SAMOCHÓD „Pick-up" 
sprzedam. Tel. 228-69 

,,TRABANTA" bez silni 
ka lub po wypadku -
kupię. Tel. 507-62, godz. 

sprzedam. - !7-21 3996 g 
3389 g 

KASĘ--pa_n_c_e_r_D_ą-kupię. MŁODE małżeństwo, bez 
Tel. 544-13. godz. !O-l9 dzietne poszukuje poko

ju. Tel. 252-80 - wewn. 
632. gO<!z. 8-15 3476 g FOKSTERIERY szorstko

włose: pies 6-miesięczny. 
,;ukę z rO<!owodem -
sorzedam. Łódż, Przy-
stań 17 3379 g 

SZCZENIĘTA cocker-spa 
czarne i koloru 

złotego, pełnorodowodo
we po rodzicach cham
pionach i użytkowych -
sprzefu\m. Jaworski, Ol
kusz, Swierczewskiego 
20-16, tel. 751. Obowią
zuje kole.i ność zgłoszeń 

PIANINO „Rlge" spne· 
dam. Tel. :ł52-21, od 16 

GARAŻ do wynajęcia. 
Edwa.rda 19, Podgórze 

DWIE osoby pos2ukuja 
pokoju su·blokatorskiego. 
Za rok płatne z góry. 
Oferty „3654" Prasa. 
Piotrkowska 96 

WROCŁAW, pokój z ku 
chnią, komfort. nowe 
budow.nictwo kwaterun
kowe, zamienię na rów 
norzęd·ne w LO<!zi.- Wia 
do-mość: Łódź, Limanow 
sklego 218, m. łO 

RZECZOZNAWCÓW 
Z ZAKRESU OBUWIA, 

zatrudni w ramach prac zleconych 

BIURO TERENOWE „POLCARGO" 
w KRAKOWIE. 

Wymagane minimum; średnie wy
kształcenie oraz. dziesięcioletni staż 

pracy w zawodzie. 
Podania kierować pod adresem: 

„POLCARGO" KRAKÓW, 
ul. Sławkowska 13/15. 

Dziś ~Radio_-t-'Iele\1/hjł, 
CZWARTEK, 21 STYCZNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Rod.z\nka" 
- fragm. 10.25 Kon.cert wło
skich melodii. JO.SO Nerwice. 
li.OO „Victoria" - słuch. 11.30 
(Ł) „Dedykujemy II zmlan.ie". 
ll.50 Poradnia Rodzin.na. 12.05 
z kraju i ze świata. 12.25 Wię 
cej, JepieJ. taniej. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 z zycia 
zw. Radz. 13.W Na swojską nu 
tę. 13.40 Rytmy i melodie. 14.~0 
"Nie pr-zemikzeć - nie zapom 
nieć". 14.10 Flecista K. Gro
ohowski i pianistka M. Nosow
ska grają Sona·tę T. Szeligow· 
skiego. 14.30 Z estrad I scen 
operowych. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzbna dla dziewcząt i chłop 
eów. 16.00 Wlad. 16.05 Muzyk• 
baroku. 16.30 Po,połudruie z mło 
dośclą. 18.50 MuzykR i aktualn<'I 
ści. 19.15 ' Z .ks(~ga·rskiej ;acty. 
19.30 Kwadrans muzyczny. 19.45 
Skrzynka muzyczna. 21.00 OZien 
n:ik. 20.25 „z imieniem Lenina".-
20.47 Kre>ni<ka sport. 21.90 W 
imieniu prawa, w służbie spo 
lecze11stwa - ma.ga.zyD MO. 
21.30 Listv z teatrów. 22.00 P<> 
2mański Chór Chlopięcy i Me
ski. 22.20 Sonaty skrzypcowe. 
22A7 Rytm I piosenka. 23.00 Il 
wydanie dziennika. 23.10 Prze 
glądy I t><>glądy. 23.20 10 min. 
z zesp. Stan Getza. 23.30 Rewia 
piosenek. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

feta·. JS.00 Koncert muzyki ro· 
syjskiej. 16.00 Wiad. 16.05 „Od 
Len~ngradu do Me>skwy". 16.45 
(Ł) Aktualności łódzk,le. 17.00 
(Ł) Relaks przy muzyce. 17.20 
(Ł) Fragm. pow. pt. „Kon.f'r.on 
tacje". 17.40 (Ł) „Melod•ia, ryt..-n 
i piosenka" - maga.zyn. 18.2-0 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Or
kiestra rozrywkowa. 19.48 St. 
Moniuszko: „Straszmy dwór" -
opera. 2:2.00 z kraju i ze św.i.a 
ta. 22.27 Wiad. sport. 22.30 n. 
c. <>pery. 23.lo Muzyka tanecz
na. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 

von Gold•r.iln,g". ~.45 Pio.senkł 
- dreszczowce. 23.00 MLnlawry 
poetyckie. 23.05 Collegium mu
sicu·m - „Concerto grosso". 
24.50 Na dobranoc śpiewa Hel„ 
Il.a V01I1drackova. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.·15 Matematyka w szkole' 
Wieloścd.a.ny foremne i grUJJy 
ich obrotów (W). 10.55 Dla 
szkól: Język p<„lski - kl. V -
S.potkanie z pi.sa.r2em (W). lil..55 
Dla szkół: kl. III-IV lic. Ję
zyik palski - Konstanty Ilde
fons Gałczyński (W). J.2.45 Me 
chanizacja rolnictwa - Mecha 

12.1)5 z kraj u i ze świata. 12.25 nizaeja zab.iegów O<!hro.ny roś-
Korn~ert. 13.00 Na katowickiej li·n cz. I (IZ Po~na.nia). 13.30 W. o 

chani=cja rolnietwa - Mecha 
a.ntenie. 15.00 Piąty do brddża t1IBacja zabiegów O<!hro.ny ros· 
- gawęda. 1.5.10 Z nieznanych 
nagrań ery swi.ngu. 15.30 Eks· 
presem przez świat . 15.35 Sz.la
chetne zdrowie. 15.50 Głosy jak 
inst.rumellJty. 16.!5 U źródeł jaz 
zu. 16.30 Kwadrans rotna.nsów. 
16.45 Nasz rok 71. 17.00 Elks-

LLn cz. ll (Z PO'ZOO<ILia). 15 . ~G 
Politeonni.ka TV. Geometria 
wykreśbna - rok I - P<>Wierz 
c•hlnie walcowe i stożkowe -
cz. II (z Gdańska). 1.5.55 Poli
technika TV: Geometria wy
kreślna - r-0k I - Przebicia 
i przenLkamia powierzch·ni (z 
Gdańska). 16.30 Dziennik (W). 

presem przez świat. 17.05 16.40 Dla młO<!ych widzów: 
Qudlibet. 17.30 „żmije złote i ,Ekra'Il z bratkiem" - w pro-

inne" :_ odc. 17.40 Aktualności ~~~~;·:od~· s~<n. La~~'!11~" s7-&~'. 
piosenkL 16.00 KrasnolucLki. S!I 17.40 Dla młody·ch widzów: 
na świecie _ ma,gazyn. 18.30 „Zrób to sam" - pr.zed i<a.me 

rami Adam Słooowy (W). 17.55 
Ekspresem przez świat. 18.35 ,.Nasi blisko i daleko" (W). 
Blues wczoraj i dziś. 19.00 P1- 18.25 Muzy.ka krajów skandy-
sarz miesiąca - St. Dygat. 19.1.5 nawsk.ich ('W). 19.00 Wiadomoś

ci dnia (Ł). 19.20 Dobra1noc (W). 
9.:ro Wiad. 9.35 Kronik.a kul- Impresje n.a tematy klasyków. 19.30 Dzienni:k (W). 20.05 Teatr 

turalna. 9.50 Koncert rozrywko 19.45 Polityka dla wnystkich. „Kobra" - Ja•n Zakr2ewski -
wy. 10.25 „Wilk. ryś i panna" ro.oo Pod szafirową igłą. 20.25 „Bądźcie świadkami obrony". 
- opow. 10.45 Yehud.i Menuhin Lektury, lektury. 20.40 Gd.i:tt'! Reż. - August Kowalczyk (W). 
- skrzypek i dyrygent. 12.05 Po tea•tr2e ok. 21.25 „GlQs z 
z kraju I ze świata. 12.25 Pie jest przebój? 21.05 Tylko po hi daleka'' (.piosenki Juliana Tu-
śni Fr. Liszta śpiewa Z. Skwa szpańsku. 21.20 Z Japonią w ty wima). Reż. - Olga Lipińska 
ra. 12.4-0 (Ł) Komunilkaty. 12.45 tule. 21.40 „Epita.phium" _ (W). 2~.55 Le·ktury wspól""'esne 
(Ł) „Zimowe remo•nty" - rep. (W). 22.10 Dzienni·k (W). 22.25 
13.00 (Ł) Kalejdoskop muzycz- gra i śpiewa zespół King Crlm Program na jutro (W). 22.30 
ny. 13.30 (Ł) Nasz komentarz. son .21.50 G. Verdi - „Aida". Politechnika TV: Geometria wv 
13.40 „Swiatło w oddali" - 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda kreślna - rok I (<powt. z Gdań 
fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Muzy- siednłiu wieczorów _ Zespół ska). 23.05 Politechnika TV: Ge 
ka ludowa. 14.25 „Z kraju róz" ometria wykreślna - rok l 

~~~'-~'-'-~~~~~,~~~~~~~~ - koncert. 14.45 Błękitna nta· „The Tremek>us". 22.15 „Bar<>n (powt. z Gdańska). 

~ Komu~k~ . ~ li•-------------------„ ~ PRM Handlu Wewnętrznego ~ pracującą. Pokój oddziel ci O<! 2 lat. Doskonale derob<:. dziani,nę . dywa- nie kojarzy małżeństwa 
Koleża.nce mirr Lnil. HANNJł: .JEDLl!li- ~ ~ ny, Piotrkowska 288/90, wyżywienie. Tro kliwa ny. Pawlikowska. Piotr- Prywatne Biuro ~1atry-

~ z DNIEM 1 STYCZNIA 1971 ROKU ~ m. 43, wejscie z bramy opieka. Beda, Rabka, kowska 94. Tel. 247-iO monialne .,Jutrzenka" Ra 
SKIRJ. wyrazy głębokiego i suze.reco ~ ~ Krótka 4, tel. 16-n dom, Moniuszki 16 

współczucia "' Dowodu ZJ1:onu ~ NASTĄPILO WLĄCZENIE ~ z_~.-;;·w, sp~\';~~e;f;e n~ PRAGNIF.SZ szczęśliwe-1fa~~~i!~.y~~J!~ pra~r.,e~:1-----------

MATKI 
składają• 

KOLEŻANKI i KOLEUZY z INSTYTU-
TU WŁOKIEN SZTUCZNYCH i SYN

TETYCZNYCH w ŁODZI 

~~ ODDZIAŁU TERENOWEGO ~:3 „M-2" Teofilów . . to;erty go małżeństwa: Napisz: la w zakład z.ie .,Syre- ZGINĄŁ terrder brązo-1 ~ z „4081" Prasa, P10 rKow- Prywatne Biuro „Venus", na", Zachodnia 56, za- wo-czarny w trakcie e-
~ PUR REKLAMA" ~ ska 96 KoszalLn, Kolejowa 7 .• prasza Klientki do nowo czenia. Od.prowad.zi-ć = 
~ u ~~ Błyskawicznie prześlemy otwa-rtego gabinetu Ale- wynagrodzeniem: Tralkto 
~ d ~ TEOF'ILOW - M-3, za- krajowe adresy. Inform'll ,ia Koocius:citi 13, tel. rowa 128. Kmiecik 
~ O r~ mienię nd równorzędne k · 1 3~ 47 ~ ~ w duelni<:y Gór na. Tel. cje 10 zł znacz am1 :t ·l-45 0 g 
~ PRZEDSIĘBIORSTWA ~ 405-12. godz. 1-1s ~ 

e-------~ REMONTOWO· ~ 2 RAZY po dwa po.ko-~ ZIMOWY wynocZYłlEKI ~ \ti::iaci::oj~t~~~ta ~~~ch~n:m~~:h Do cid ~ MONTAŻOWEGO HANDLU ~ J;yg!r;,~:iefon~szys!~': ~ ["' • ~ 
~ ~ trum, zam1e-nię na ~ ~ 

s. t P. ~ WEWNĘTRZNEGO w ŁODZI. ~ j'-.J~-:;,·. śródtnlesciej6a-fe~ ~ KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
JÓZEFA GRVG1EWSKA ~ Dotychczasowa działalność produkcyjna ~ ~ ~ 

z de.mu PRACHI1ilSKA 
Povzeb odbefrzie sie 22 stycznia br. o 

godz. 15,30 z kaolicv cmentarza na Zane
wie. Ms"Za św. żałobna <>'durawiona bedzie 
23 stvcznia br. o i::otlz. &,30 w kościele św. 
Anny. 0 czym zawi.adamiaja z 11'.łęb<>kim 
Jimutkiem 

CÓRKA i RODZINA 

~ i3 MATEMATYKA'. fizyka, ~ OBSŁUGI RUCHU TURYSTYCZNEGO ~ ~ usług w zakresie reklamy będzie ~ chenua - uczniom, stu- 0, ~ 
~ nadal prowadzona przez ~ dentom. 257-57, mgr Plu- ~ ~ 

~ ODDZIAŁ PRODUKCJI ~ skowskt 2.9
66 

g ~ w A w E L - T o u R I s T ~ 
~ ~ MATEMATYK.A - mgr ~ ~ 
~ URZĄDZEŃ REKLAMOWYCH ~ Kowal. 564-20 3326 g ~ w Krakowie, Rynek Gł. - Sukiennice ~ 
~ PRZEDS, REMONTOWO· ~ PRZYJMĘ pracę ekspe- ~ Ó ~ ~ ~ d1en.tk1 w prywainym ~ uprzejmie uiwiadamia PT KLIENT W, że na okres zimo- ~ l•----lmll ________ .__„ ~ MONTAŻOWEGO HANDLU el sklepie. Oferty „3394" ~ wego sezonu turystyczno-wypoczynkowego przygotowało ~ 
~ ~ Prasa, Piotrkowska 96 ~ ~ 

Dnia 19 stycznia 1971 r. mtarł nagle, ll1"U ~ ~ ~ 7-dniowe wczasy pobytowe w miejscowościach: ~ 
żywszy Ja.t 66 ~ WEWNĘTRZNEGO W ŁODZI, ~ MONTAŻ i n.a.prawę an- ~ ~ 

~ ~ ten TV _wy~onuje Sp-m~ ~ 1). ZAJ).OPANE: na stoku Antałówki. ~ 
s. t P. ~ ul. PIOTRKOWSKA 78. ~ t'..:i~C>;i~a;~wska w 50~e~'.· ~. Miejsca w pokojach: 2-. 3- i 4-osobowych. ~ 

IGNACV WESTFAL ~ ~ 2:12-64 237 k ~ ż ~ ~ Od dnia 1 lutego 1971 roku ~ ~ 2). ZAKOPANE:. ul. Małe ywczańskle. ~ 
Pogrzeb odbędzie sie 21 styc7'nia br, ;, 

godz. 15 na cmentarzu św. Franci«zka Przy 
ul. R?:gowskie.i. n czym zawiadamiaja uo„ 
grążeni w głębokim smutku 

ŻONA. SYN. SYNOWA i WNUK 

~ ~ POLSKI Związek Moto- ~ Miejsca w pokojach: 2-, 3- i 4.-osobowych. ~ 
~ obowiązuje nowe konto ~ rowy prowadzi kursy ~ ~ 
~ ~ dla kierowców wuyst- ~ 3). ZAKOPANE: na stoku Gubałówki. ~ 
~ bankowe ~ kieh kategorii oraz arna ~ Miejsca w pokojach: 2-, 3- i 4-osobowych. ~ 
~ b. Oddz. PUR „REKLAMA" pod nazwą ~ torsk.Je sobotnlo-medzlel- ~ ~ •·------------------„ ~ -Przedsiębiorstwo Remontowo-Monta ~ ~~~ej~a.pi~~ugi:;1- :"- ~nL ~ Koszt jednego noclegu w pokoju 2-osobowym 55,30 zł ~ 

W dniu is stycznia 1911 r. zmarL w wie- ~ żowe Handlu Wewnętrznego w Lodzi, ~ z.17- 19 w g<Xlz. u-2o. ~ Koszt jednego noclegu w pokoju 3- i 4-osobowym - 41,40 zł. ~ 
~u la.t 64 ~ Oddział ProdukcJ·1· Urz~-tzen· ~ Plotrk<>Wska l83, tel. ?& " ~ ~ .,.. ~ 618-40, w godz. s-20. ~ Noclegi z możliwością sporządzania posiłków we własnym ~ 

S. t ·P. ~ Reklamowych - ~ Wspólna a, tel. 533-00, w ~ zakresie. ~ 
WŁADYSŁAW DZIEWULSKI ~ ~BP I 0/ŁODź nr 950-6-1207. ~ godz. s-

17 158 
1t ~ ~ 

Pogrzeb odbedzie sie 21 .stycznia br. o 
godz. 14,30 na Zarzewie. o czym zawiada
mia w i:lebokim smutku 

ZONA z DZIEĆMJ 

~ Nazwa i numer konta bankowego ~ ~ODZKI Klub. Łączno- ~ 4). SZCZAWNICA: Dolna. ~ 
~ ~ se.i LOK orga.nizuJe kur ~ Miejsca w pokojach: 2-, 3- i 4-osobowych. ~ 
~ ZARZĄDU PRM-HW w ŁODZI, ~ Sy krótkofala<rskie i ra- ~ ~ 
~ ~ diowo - telewizyjne. za- ~ 5). !{RYNICA: w śródmieściu. ~ 
~ ul. PIOTRKOWSKA 17 ~ pisy do. 30 stycznia 1971 ~ M. . k • h 2 __ 3_ 1• 4-osobowych. ~ 
~ . b . ~ r. pr2y3muje sekretariat :o. IeJsca W p)o OJac : , ~ l••••••------------••al ~ - pozostaJą ez zmian. ~ ul. P1e>trkowska si, te.l. :a ~ 

Dnia 18 stycznia 1971 roku zmarła. Do ~~~'"'"'~~~~~"'-~~~'-'-'-'-~~~'-~ 312-40 w godz. a-19 ~ Pobyty wypoczynkowe organizowane są począwszy od ~ 
nrzeszło 20-Jetniei chorobie i rocznych cięż ~''''-'-"X\..'-~'''''"'''-~O:O..'-'-''''''"''"'''''''''~'''''''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'''-''-''-'-'~~ ~ 8 stycznia 1971 r. do dnia 12 kwietnia 1971 r. Zgłoszenia ~ kich cierpieniach. przeżywszy lat 71. nasza ~ ~ ~ ~ 
na.iukochańS"Za.. najdrM.sza zo.na, Matka i ~ ~ ~ przyjmuje i informacji udziela: KPORT .,Wawel-Tourist" ~ 
Babcia ~ tit' ~ ~ w Krakowie, Rynek Gl. - Sukiennice, tel. 208-52, 541-22. ~ 

JANl:~t;;WIEC i ,,„ , 
1

-~ ~~~~ 
z de>mu MALINOWSKA i ~I ~ POSADZKI ~ nseudonim .,Malinka". b. uczestniczka walk ~ ~~2 z okuoantem w Jatach 1939-45. ~ ~ 

Msza św. za snokói Jej duszv odprawiona :.<! 
zostanie w czwartek. 21 stycznia br. 0 godz. ~ 2 
15 w kaplicy cmentarza na Kurczakach, i ~ Z PARKIETU PŁYTEK PCV 
no CZVlll nastapi wyorowadzenie zwłok na ~ ~ • 
miejsce wiecznego soe>czvnku. Powiadamia- ~ 2 Z WYKŁADZ NY RULONOWEJ 
my DOl:<aten; w debokim żalu ~ ~ I 

l\.1Ąż. SYN. SYNOWA, WNUCZKA 2 ~ wykonuje w ramach usług dla ludności l dla 
iRODUNA ~ 2 11-•-------------mr;---I ~ i instytucji uspołecznionych · z materiałów własnych 

Z glebokim żalem DDWiadamiamy, że DO 
długiei i cieżkiej chorobie. w dniu 20 sty 
cznia 1971 r. zmarl. w wieku lat Sł. nasz 
najnk<>chańs2v Mąi i Ojciec 

BOLESŁAW BRONIARCZYK 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na

S'taoi 22 stycznia br e> godz. H,30 z kaplicy 
cmentarza 1>rzv ul. Rzgowskiej. o czyni za. 
wia.damiamy pograżeni w głębokim ilalu 

ŻONA. C0RKI i ZIĘC: 

2 ~ 
~ s T E F A li B A T o R y ~ . I powierzonych ~ JS/S ~ Sp-nia Pracy Rem.-Bud. 
~ ~ ~ DODATKOWY LINIOWY ODJAZD Z GDYNI ~ „BETON": 
~~ 'Z marca 1971 r. do NOWEGO JORKU ~~ I w lodzi, ul. Proletariacka 7 /9. 

1 ~ Rezerwacji dokonują: "" I nformacji udziela dział techniczny sp-ni w Lodzi, 
~ POLSKIE LINIE OCEANICZNE ~ uL Proletariacka 119 w godz. 7-13, tel. 681-27, 684-31 oraz 
~ w Gdyni, ul. 10 Lutego 24 i ~ c' 
~ ODDZIAL PLO W WARSZAWIE ~ Ośrodek Informacji Usług. w Łodzi, uL Piotrkowska 120, (' 

~ AI. Jerozolimskie 4ł. ~ teL 398-10. ~ 
________ rl _________ ...... ~~'~''"""~~'""''"'"'~""~'~"~~'-~~~. 

DZIENNIK ŁÓDZKI n'-f 11 (6989) 5 



Pierwsze 
w Polsce 
Stołeczne Centrum Rehabili

tacji Sc.horzeń Na.rządów Ru
chu w Konstancinie wzbogaci
ło się o cenny instrument -
specja.lne łóżko rehabilitacyjne 
do leczenia urazów kręgosłu
pa, Łóżko to ofia.rowane zosta
ło Polskiemu Funduszowi Olim 
pi.i.s-kiemu przez dyr. Wincen
tego Za wadę, Po·laka mieszka
jącego w Londynie. Po•lski Ko
mitet Olimpijski, wspólpracuJą
cy z ośrodkiem w Konsta.nci
nie, post.a.n,owił da·r ten prze
kazać właśnie tam, gdzie bę
dą mogli korzystać z niego nie 
tylko sportowcy, ale wszyscy 
potrzebujący takiej pomocy, 
Oficjalne przeka.zanie daru 
dyr, W. Za·wady od było się 
wczoraj. 
Łóżko rehabilitacyjne ie<>t 

jedynym tego typu urządze
niem w naszym kra.ju, Tym 
wiięc cenniejszy jest dar przect
stawic iela a·ngie.lskiei Polo·nii. 
znanego dzia•łacza Klubu Olim
oiicZY'ka w LC>lldynie, 

&ROllKI\ 
\W*IP.iADll<.OW 

·.a.· Wczoraj o godz. 10.50 r:a 
ul. Kopcińskiego 39a Zofia Ru
decka (74 lata) zam. ul. 10 Lute
go 7a, przechodząc przez wy
dzielone torow'.sko w miejscu 
n ie uprawnionym, wpadła pod 
tramwaj 9/2. Po przewiezieniu 
do szpita'.a, zmarła na skutek 
odniesionych w wypadku obra
żeń. 

& Swiad'kowie wypadku po
trącenia kobiety przez samo
chód - wczoraj ok. godz. 5.50. 
na skrzyżowar.iu ul. Przędzal
n'.anei i Przybyszewskiego 
proszen; są o zgłoszen:e się do 
WKRD MO, ul. W. Bytomsk"ej 
60 p, 14 lub tel. 516-62. 

J,. ..N.a ul. Gojawiczyńskiej t 
w Zakładach Betoniarskich 55-
letni Adam N. został przygnie
ciony płyta betonową. Przewie
zior.v do szpitala. 

& Na ul. Czechosłowack'.ej 
5. 73-'.etni Franc'.szek S. spadł 
ze schodów. Z podejrzeniem ;zła 
man:.::i oodstawv czaszki prze
wieziony do szpitala. 

A Na ul. Łagiewnickiej 39 
zatruciu gazem uległa 17-letn ia 
Wanda s. Przewiez'.ona do szpi
tala. 

W ~ukurs bawełnie 
( lnformac1a własna) przyjeżdżają do Tomaszowa 

Japończycy, Jugosłowianie, 

których dziełem są suszar
nie, przybyli nieco wezeimiej. 
Według ostatnieh założeń; 

wytwórnia będzie gotową do 
rozruchu w końcu bieżące
go roku. W roku 1972 pierw
sze tysiące ton wiskony win 
ny trafić do przemysłu ba
wełnianego, w roku 1973 -
nowy oddział TZWSz będzie 
pra.cował na pełnych obro
tach. 

Produkcja naturalnych su 
rowców nie' wytrzymuje tern 
pa rozwoju produkcji włó

kienniczej. Z pomocą przy
chodzi chemia, Jej wytwo
rem są stare i znane włók
na sztuczne, jej współcze

snym osiągnięciem są włók
na syntetyczne. Te ostatnie 
posiadają dużo zalet, ale 

wady są im nieob-
ce. Nie zawsze chcemy i 
możemy chodzić w nie
przewiewnej, elektryzują

cej i nie wchłaniającej wil
goci odzieży. A ponieważ z 
przyczyn zasadniczych nie 
zawsze możemy chodzić w 
odzieży lnianej, wełnianej i 
bawełnianej powtórną 

szansę zyskały sztuczne włó 
li:na celulozowe. Tym razem 
jednak nie w postaci „drew 
nianego" kurczącego się jed 
wabiu, a w postaci włókna 
zmodyfikowanego, bawełno

podobnego, znanego już i u 

Ludzie o 

nas polinosicu. Polinosic, w 
zależności od producenta zwa 
ny różnie, kurczy się i gnie 
cie znacznie mniej niż tra
dycyjna wiskoza, a zacho
wuje najcenniejszą cechę 
włókna naturalnego - hi
groskopijność. Dotychczaso
we rozmiary jego importu 
nie pozwalają w pełni doce
nić tych walorów. Przemysł 
bawełniany i jego klienci 
czekają na produkcję rodzi
mą opartą na licencji japoń
skiej, która z wszelkimi mo 
:iliwymi przy tak powa:inej 
inwestycji przeszkodami, „doj 
rzewa" w Tomaszowskich 
Zakładach Włókien Sztucz
nych. 

Tomaszowska wytwórnia 
wiskony - taką bowiem na 
zwę nadano polskiemu od
powiednikowi japońskiego 
polinosicu - wkracz.a szczę 
śliwie w etap montażu u
rządzeń. W tych dniach 

Producenci włókna n!e spa 
dziewają się żadnych techno 
logicznych niespodzianek -
już odbyte i planowane szko 
leniowe wyjazdy do Japonii 
winny ich od nich ustrzec. 
Przetwórcy wiskony - prze 
mysi bawełniany - opraco
wali technologię wszelkiego 
rodzaju tkanin z dodatkiem 
tego włókna i wiskonowycb 
„setek". Wszyscy w atmo
sferze pełnej mobilizacji cze 
kają na pełną mobilizację 
budowlanych. (iw) 

tym rnówia ... 

OBl"DEK 
dary, kwttkl obiadoWe. Sala ogólna szumi p-Od
nieceniem - dziś podano <La wyboru śl.edzie 
t paszteciki/ Nagle jednak gwar wycisza się, w 
oczach konsttmentów widać uwagę, napięcie. 
Uchylają się bowiem drzwi sali bankietoWej. 
Mignąl w !eh tle tors Leadera konferencji 
Iksa, pojawila się syl:wetk.a Ygrek.a, ale patrzcie, 
patrzcie, Zet równiei- jest między nimi/ No. no, 
kto by pomyśl.al„. 

Zaprosić wybraną na obiad tub kolacyjkę ta 
gabinecie, należało niegdyś do dobrego tonu. R<J
stattracyjne tete a tete, była to instytucja obwa
rowana dyskrecje(, wybita dżwlękochłonną ma
terią, wyposażona w keinerów zachowujących w 
każdej sytua<!ji pokerową twarz. Oglądamy ją 
czasem na filmach z życia wyższych sfer. 

Mialy gabineciki wiele zalet, ale i, niestety, 
jedną wadę. Konsumenci pospolici, siedzq,cy w 
saii. ogólnej, nie mogli nic wiedzieć na temat 
tego, co się w nich rzeczywiście dzieje, więc się 
domyśla!!. Wyobraźnia - jej jednej nie pow
strzymywcily wybite skórą drzwi. Pan ściskał 
rękę pani, prawił o bratkach i innych kwiat
kllch. tymczasem sala ogólna maLowała w ima
ginacji zdrożne obrazy, na których nieodmien
nie. jako martwa natura, występowała pluszowa 
kanapa. 

Gwarek staje się konffdencjonalmy, kilka 
głów pochylonych nad stolikami, nisko, aby są
siedzi nie u.słyszeli, komentuje t9 wydarzenie. 
snuje plany taktyczne, przeszeregowuje hierar
chię. - No tak, to jest znaczące - bo jeżei! 
Zet, to na wierzch wypłynie również Beta, a 
może nawet Delta? Ości trzeszczą w zębach. 
płyną uśmiechy <La Bety i Delty, ukłony zmie
niają kieru,nek. 

Drm>I znów się uchylają, staje t0 nich kelner. 
- Zaraz, zaraz, co niesie na tacy? Acha, my 
jemy śledzie, a o n _I wsuwają befsztyk z pie-

od 
do 
Z niedzielami czy bez 

Lista uprawn1en udogoct-
n:eii należnych dokształcają
cym s ię pracown.ikom jest 
dość długa. I znajdują się na 
n:ej nie tylko płatne urlopy 
okolicznościowe, ale i zalece
nia aby nie zatrudniać ucza
cych się w miarę możliwości 
w godzinach nadliczbowych, 
ograniczać im delegacje służ
bowe, przyd:cielać prace zgod. 
nie z obraną specjalnością, 
przenosić na odpowiednie 
zmiany i tak ustalać urlopy 
wypoczynkowe. aby pra<:ownl 
cy mogli je rzeczyW:śc!e wy
korzystać na odpoczynek. 
Najważniejszym upr.awnie-

niem są jednak urlopy okolicz 
nośc-:owe. Ile one wynoszą w 
poszczególnych uczelniach 
wszyscy na ogól wiedzą, ale 
sporo nieporozumień budzi 
zwłaszcza wśród uczniów 
szkół zaocznych sposób udzie-' 
lan.;a tych urlopów ora·z kwe 
stia ewentualnych wcześniej
szych zwolnień z pracy na u
d.ział w obowiązkowych zaję-
ciach. 1 

Wyraz tym wątpliwościom 
daje m. in. ob. z. W. uczen
nica jednego z techników ora 
cująca na 2 zmiany. Praco
dawca, chcąc jej ulatw:ć nau
kę,. proponuje w dr.'i, w które 
przypadają obowiązkowe za
iecia w techn:kum p~zeniesie
nie na pierwszą, ranną zm!a
nę. Ob. Z. W, nie chce prze
nos:n lecz niezależnie od u
stawowego 9-dnioweg0 urlopu 
domaga się wcześniejszego 
zwalniania z pracy cfwa razy 
w tygodniu. Pretensje do pra
codawcy o niewyłączenie z 
ud:>J'.elanego jej urlopu wo1: 
nych sobót i niedziel wi:<>si 
też ob. ,J. P. 

z'acznijmy Od wcześniejszych 
zwolnień, Otóż przysługują o
ne, ale tylko pracownikom 
kształcącym się stacjonarnie, 
Dla zaocznych zwolnień prze
pisy nie orzewidują, gdyż za-

ODSETKI 
CZEKAJA„ w PKO 

oczni mają uprawnJeni.a do 
dłuższych urlooów płatnych i 
ewentualnie do corocznego 14-
dniowego urlopu bezpłatnego, 
Jeśli jednak zaoczni chcą 
wcześniej wychod7Jić z pracy 
na zajęci.a szkolne, to opusz
czone l(odziny zalicza sle im 
na poczet urlópu okolicznościo 
wego. 

A jak przedstawi.a si~ spra
wa 7 zaliczeniem świąt i nie
dziel do urlopu? Gdy doks2ta!
ca.iący się pracownik wyko
rzystuje ten urlop w posta
ci krótkotrwałych z reguły 
jednodniowych zwolnień na 
udział w ćwiczeniach lub kon 
w!tacjach, zwolnienia obejmu
ją jedyn:e dni robocze i nie 
można ich doliczać do nastę
pujących po nich niedziel 
czy innych wolITTY'Ch oo pracy 
dni. Ale gdy uczniowie wy
korzystują urlop na. przygoto 
wanie się do egzammow spra 
Wa wygląda inaczej. Wtedy 
pracodawca wlicza im do ur
lopu przypadające w m.iędzy
czas\e niedziele i święta oraz 
ewentualne wolne soboty. (h) 

Kto uzyskuie 
prawo 

do podwyżki 
zasiłku 

·rodzinnego 
a kto do 'l>OdWYżki reDtv 
dodatków na tone ł dzieci. 

Na te uvtania 
dziś, 21 bm. 

w e:odzinach 10-11.31 
J>rzez NTU 303-0ł 

-.dzieła~ beda odoowie&li 
wicedyrektor ZUS 
Z, AMANOWICZ 

kler. działu zaslłk6w 
ST. DUDEK 

POGODA 
Dziś zachmurzen:e duże, mo

żliwe przeloti:e opady deszczu 
lub mżawloi. Temperatura ma
ksymalna ok. plus 4 st., mini
malna ok. zera. Wiatry umiar
kowane. południowe i południo
wo-zachodnie. ,Jutro możliwy 
deszcz lub mżawka, tempera

Nic więc dziwnego, że w naszej rzeczywisto~
ci, P"ZY okazji rozlicznych remontów, zaczęto 
likwidować gabinety. Chodziio o w11kazanie ja
wności życia gastronomicznego, zerwanie z bur
żuazYJnymi formami · stosunków międzyludzkich, 
uzdrowienie wyobraźni sali ogólnej. 

w gabinecie 
· ~5 W zakładach uspołecznionych z roku na rok zao&trza się 

czarkamii .„ Kto~ się zachlysnąl zupą pomidoro- ~~ kontrola wychodzących na rynek artykułów. A jeśli się już 
wą, komuś ość stanęla w gardle. - Popatrz, po- ~~ zdarzy, że jakiemuś zakład<>Wi uda się przemycić partię 
patrz, niby ten sam kwitek, ta sama forsa, ta t.owa.ru o nie<>dp<>wiedniej jakości, t<> niedług<> cies7:y się 
sama forma, a jakże róźne Preści„. Siedź, Beta, ~ swym triumfem. 

tura bez 1mian. 
Dz'.ś zachód słońca 

16.09, jutro wschód o 
(Dz'.ś imien'.ny 

o gocfz. 
7.37. 
obchoctzą 

Gabinety, to jednak forma stara, ale 1a.ra. 
Zmien!ly nazwę, lecz istnieją. Nie są to juź ma
łe pokoiki, nie ma w nich kanapek, n/zzywają 
się salami bankietowymi. Uczestnicy dobierają 
się pod innym kątem, bynajmniej nie dla. peł
nienia czynności lirycznych. 

Zet, befsztyk, Delta, Ygrek, . wszystko to miesza ~ Rejestrując !ll<lUgi napływające od naŚzyc11 Czy.Celników 
się. ' ' · · - ~ nJe sposób zauważyć, że ci surowi kontrolerzy stojący na_ 

\

S straży kieszeni i interesów klientów nie dotarli dotąd do 
Ludzie m6wiq, mówiq, wt,a<>braźni4 !)1'acuje„. towarów wytwarzanych prze,, drobnych, prywatnych p.ro-
No, bo rzeczywiście, coś musi w tym być, żP. ducentów i jakoś zupełnie nie próbuja zainteresować się 

siedzą w gabinecie, nie w sa!i ogólne;. Al.e co jakością i fachowością usług świadCZ<>nyCb przez prywatne 
- Zet, befsztyk, czy tylko stary nawyk? osoby. 

Agn'.eszka i Jarosław). (kat) 
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Oto restauracja ka•tegorii 1. Skończyla się ' tt> 
mieście jakaś konferencja, suną więc do niej 
ludzie, dzierżąc w rękach, niektórzy jak sztan-

Ja.kie są efekty nie kontrolowanej przez nikogo samo
~ drz,ietności? Oprócz niewątpliwie pozytywnych w rodzaju 

operatywne>ści i chwytania w mig wszelkich n<>wości. dzię
ki niedostatkowi kontroli wkradają sie nicfa-ch<>wość, n.iefra
sobliwość i zwyczajna pogoń za zyskiem, przejawiająca się 
w produkowaniu modnej, drogiej a jedn<>cześnie nietrwałej 
tandety, 

- To !Ylko pa n tak uważa, sieriKln
cie. Ja natomiast uważam, że to byłoby 
zdradą zawodowego zaufania. To oczywiś 
cie oznacza, że między nami powstała 
jeszcze jedna z tych 'różnic zdań, które 
zachodzą tak często między nami. 

- A gdyby pan powiedział, gdzie jest 
Piotr Kent, to co by się panu stało? 
spytał sierżant Holcomb. 

- Byłbym całkiem wykończony. 
- Nadal nie wiem, gdzie jest Kent. 
- Niewątpliwie istnieją inne źródła in-

formacji, dostępne dla pana - zaznaczył 
Mason. 

Holcomb obrócił się w stronę Edny 
Hammer. 

- Pani jest siostrzenicą Piotra Kenta? 
-Tak. 
- Gdzie jest teraz pani wujek? 
- Nie mogę tego panu powiedzieć. 
Twarz Holcomba pociemniała z wście

kłości. 
- Posłałem po Sama Blaine'a, zastępcę 

prokuratora okręgowego. Pozwólcie pań
stwo do saloniku. - Sierż.ant Holcomb 
obrócił się na pięcie i szybkim krokiem 
udał się długim korytarzem w kierunku 
saloniku. 

- Byłoby lepiej, gdyby pani powiedzia
ła im prawdę - . doradzał Mason Ednie 
Hammer. 

- Nie mogę. 
Wzruszył ramionami, następnie ujął ją 

pod ramię i razem udali się do saloniku. 
Tam przebywała już grupa osób w na 
stroju poważnym i w milczeniu. Sierżant 
Holcomb spojrzał na zegarek. 

- Sam Blain, zastępca prokuratora 
okręgowego, powinien przybyć lada chwi 

zeniCa 
la. Che!') zadać kilka pytań. Kim jest 
nieboszczyk? 

- Jestem adwokatem - odezwał się 
Duncan. - Sądzę, że mógłbym nieco 
panu pomóc. Posiadam pewną bar dz o 
cenną informację. 

- Kim jest nieboszczyk? - zapytał 
Holcomb. 

- To Phil Rease, brat przyrodni Pio
tra Kenta - odpowiedział Maddox. 

- A kim p a n jest? 
- Jestem Frank B. Maddox. Jestem 

wspólnikiem przedsiębiorstwa mr Kenta, 
prezesem towarzystwa „Maddox Manu
facturing Company" w Chicago. 

- Co pan tu robi? 
- Omawiam z mr Kentem pewne spra: 

wy przedsiębiorstwa, a to jest mr Dun
can, mój adwokat. 

- Pan jest osobą, z którą Mason utrzy 
muje kontakty? - spytał Holcomb. 

- Mr Mason reprezentował mr Kenta: 
- wtrącił pompatycznie Duncan. - Mr 
Mason był tu ubiegłego wieczoru i spę
dził całą noc w tym domu. Był z nim 
doktor. Wydaje mi się, że nazwisko jego 
brzmi: Kelton. 

Holcomb zwrócił się do Masona: 
- Gdzie jest Kelton? - zapytał. 

- Miał kilka ważnych spraw. Nie 
mógł czekać. Pan, oczywiście, może się z 
nim w każdej chwili skontaktować. 

- Ten człowiek, Mason, dr Kelton 
miss Hammer wiedzieli, źe ktoś zo
stał zamordowany - oświadczył samo
rzutnie Maddox. - Nie wiedzieli tylko, 
kto został zamordowany. Węszyli wszę
~ie, zaglądając do naszych pokojów dzi-

siejszego ranka. Myśleli, że to ja byłem 
tą osobą, którą ugodzono nożem. 

- Skąd pan wiedział, że ktoś został 
zamordowany, Mason? - zapytał sierżant 
Holcomb. 

Oczy Masona szeroko się r~warłJ:. 

, - Nie wiedziałem. 

Nagle otworzyły się drzwL 
Coulter, szef służby domowej, wprowa
dził do pokoju eleganckiego, młodego 

mężczyznę w okularach, z których zwisa
ła długa, czarna tasiemka, 

- Oto Sam Blaine! - przedstawił przy 
byłego sierżant Holcomb, - On zajmie 
się tą sprawą. 

Blaine, świeżo ogolony, w błyszczącym, .
1 brunatnym obuwiu, w śnieżnobiałej ko- . 

szuli, uśmiechnął się i rzekł: I 
- Za chwileczkę przystąpię do swoich : 

obowiązków. - Odprowadził sierżanta I 
Holcomba w róg pokoju, gdzie rozmawia- I 
li ze sobą po cichu przez kilka sekund. 
Gdy skończyli rozmowę, Blaine powrócił, I 
przyciągnął krzesło do stołu, otworzył 
teczkę, wyjął notes i spytał: 

- Czy ktoś z państwa słyszał coś po
dejrz.anego podczas nocy? 

Duncan chrząknął i przybrał poważną 
minę. 

- Chciałbym złożyć oświadczenie 
odezwał się. - Przypuszczam, że będę 
mógł opowiedzieć panu d ok ł a d n i e to, 
co się wydarzyło. 

- Kim pan jest? spytał Blaine. 

- J'ohn J. Duncan, adwokat. 

M. in, przeko.nała się o tym jedna z naszych Czytelniczek 
ob, B. S., która w poszukiwaniu mod11ycb srnm:rowanych 
bucików zawędr<>wala aż na Bałucki Rynek. 

Odp<>Wiednie buciki.i znalazła szybko, Przy firializowanJ11 
transakcji zaskoczyła ją tylko dwuznaczna uwaga proiwa
dzącego konkurencyjną budke by zachowała sobie na pa
miątke kartke z adresem i nazwiskiem producenta z Je-

l 
żowa. Znaczenie tej rady zrozumiała już po kilku dniach, 
gdy p<><l wpływem wiłg<>ei buciki zaczęły w zas-traszającym 
tempie łuszczyc się i matowieć, podeszwy zaś przesiąk.a6 
i odklejać.· 

11 c;;·1:1k~~;·:~~~ 
li za zyskiem 
~~ ta b<>wiem przyjęła kożuszek z idealnie białym kołnieraem 
.\~< i białym futrzanym <?bramow~niem a od.dała mu rzel:>% brud
< noszarą z kolorowymi pJamam1. 

Gdy r<nnwwy 0 <>dszkodowanie nie dały rezultatu ob, K. 
G, próbował szczęścia w Zrzeszeniu Prywatnego Handlu 
i Usług, skąd uzyskał jedynie pismo od właścicielki pralni 
stwierdzające ni mniej ni więcej tylko że nie jest <>na., 
w stanie dopr<>wadzić kożus.z.ka. do pierwotnego stanu i przy
puszc,;a, że nikt inny nie po~rafi tego uczynić, 

Wreszcie, gdy uparty klient nie ustępowa! Zrzeszenie „za
działało'' i zaka"Zało właścicielce pralni dals.zego parania 

sie kożuchami. Zakaz ten motywowano tym, że ska,rga ob. 

ł 
K. G. na jakość usług świadczonych przez jej zakład nie 
jest 1>;er-za. 

' I na koniec ostatnia z serii. SkM"ga a>~<>nim<>.we.i Czytel
' niczki, z której chcemy zacytować ostatrue, moze zbyt u<>-

ności i solidnoś„i, z której kiedyś byli tak dumtlll., a którą 
dziś zagubili w pogoni za zyskiem". 

Gorzkie tn słowa, ale jak dotąd trafiająCil w próżniP,, 

- Proszę, niech pan mówi -
Blaine. 

~ 
gólnione zdanie, „Skorzystam z Waszej rady i pójde ze 
ska.rgą do cechu, ale przyrzekam sobie, :ie tera:z tył!«) w o• 
stateczności będę korzystała z usług prywatnych rzemieśl

?ij ników. Straciłam bowiem na długo zaufanie d<> i,ch rzetel-

I 
zważywszy, że rzecz raz zatwierdzona przez K<>misję Ce~ 

~
' wychodzi już spoza widzenia wszelkiej k<>ntroli zawodoweJ 

h ' i nikogo poza klientem nie interesuje co np. warte są 
zac ęcał s1>rzedawa.ne po 750 zł buciki, Tak fak ni.kt nie weryfikuje 

- Wkrótce po północy obudził mnie ktoś, 
kto przechodził za oszklonymi drzwiami. 
Swiecił księżyc. Cień padł na mnie z dru 
giej strony drzwi. Sypiam zwykle bardzo 
lekko. Wydaje mi się, że osoba ta szła 

boso. 

- Co· pan ~ynił?, 

(D~y-c~ nastąpi) 

fachowego przy>go•t<>wa.nia osób świadczących usługi nawet, 
gdy stale WJ>ływają na n.ie skargi i gdy OS<>by te nie wy· 

lł
~ kazują minimum powściągliwoścq i biQl'a się za wszystko 

za co klient może zapłacić. 
W trosce o dobre imię rzemiosła praktykom tym pora 

już chyba położyć tamę, I dlateg0 niezbędne jest pow<>ła· 

~ 
nie stałej komórki kontrolj czuwaiaeei na co dziPń nad 
J>rzygotowaniem fachowym usługodawcy i nad ;akością 
nrywatnej produkc,ji. Bezradne rozkładanie rąk ; odsyłanie 

~ 
J>OSzk<>dowanych klientów d<> sądu nie stanowi przecież rm:· 
wiązani.a m<>żliwego do pnyjęcia. Zwłaszcza dfa klientów. 

(h.) 
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